MARE tn i MAKE 


Chicago, 25 maja. Mecz bokserski Pol- 
śska-Ameryka zgromadził na stadjonie chi- 
cagowskim przeszło 20 tysięcy widzów. 
Drużyna polska była entuzjastycznie powi- 
tana przez zgromadzone tłumy, wśród któ 
rych było wielu Polaków, mieszkających w 
Chicago. Polacy walczyli bardzo dzielnie 
chociaż przewaga pod względem technicz- 
nym była po stronie przeciwników. Pu- 
bliczność wyraźnie sympatyzowała z Pola- 
vami. 


Pierwsza walka odbyła się pomiędzy 
Rotholcem (112 funtów) a chicagowskim 
bokserem Patsy Urso. Zwyciężył Rotholc w 
bardzo dobrej formie na punkty. 

.astępne spotkanie odbyło się pomię- 
dzy Karpińskim (175 funtów) a Ario Sol- 
dati. Karpiński sprawiał wrażenie boksera 
wysokej klasy. Walka jego wyróżniała się 
pięknym stylem. Publiczność przyjęła wro- 
giemi okrzykami decyzję sędziego, przy- 
znającą zwycięstwo Ario Soldati'emu; nie- 
zadowolenie było tem większe, iż w pro- 
gramie figurowało inne nazwisko, a Soldati 
był tylko zastępcą boksera, który ne mógł 
wziąć udziału w spotkaniu. 


Ciężkiej wagi bokser Otis Thomas zwy 
ciężył Piłata, 

Amerykanin Troy Bellini (118 funtów) 
zwyciężył Rogalskiego. 

W następnych spotkaniach Alfred Be- 
tlow (126 funtów) pobił Kajnara, Phil Ken- 
neally (135 funtów) wygrał w spotkaniu z 
Sipińskim, wreszcie Fred Caserio (160 fun- 
tów) odniósł zwycięstwo nad  Majchrzyc- 
kim. 

W ogólnej punktacji Polska przegrała 
2:14. 


Jakie zakłady pracy E 


; wy 
na CZ Fi 


| Nowy Jork, 25 maja. Połowę widzów, 
którzy przyglądał się meczowi pomiędzy 
drużyną polską a amerykańską stanowili 
Polacy. Jak wynika ze sprawozdań kaso- 
wych, na stadjonie było przeszło 25,000 o- 
sób. Decyzja sędziów, przyznająca zwycię- 
stwo drużynie amerykańskiej w stosunku 
2:14 spotkała się z poważnemi zastrzeże - 
niami wśród znacznej części obecnej na sta- 
djonie publiczności, zwycięstwo  Rotholca 
nie ulegało zadnej wątpliwości. Górował on 
wyraźnie przez cały czas walki nad swym 
przeciwuńtjem. Bardzo entuzjastycznie okla- 
skiwano karpińskiego, który sprawiał wra- 
żenie boksera wysokiej klasy. Zwycięstwo 
drużyny amerykańskiej należy tłumaczyć m. 


in. faktem, iż poziom jej był wyjątkowo 
wysoki. 


, Niektóre decyzje sędziów spotykały 
się z głośnym sprzeciwem przyglądają- 
cego się walce tłumu. Dało się słyszeć 
zdanie podzielane przez korespondenta 
P.A.T., iż drużynie polskiej powinno być 
przyznane zwycięstwo w 3-ch wypad. 
kach. Poza Rotholcem, Karpiński į Mi- 
siurewicz walczyli lojalnie į bardziej sty 
lowo od swych amerykańskich przeciw- 
ników, Wszyscy pozostali Polacy cho- 
ciaż wyraźnie słabsi od swych przeciwni 
ków, walczyli do ostatniej chwili z od. 
wagą i uporem, które czyniły wielkie 
wrażenie na widzach. Prasa amerykań- 
ska wyraża się z uznaniem o polskich 
bokserach. 


„Chicago Tribune” zwraca uwagę, iż 
w skład drużyny amerykańskiej wcho 
dziło kilku szampionów Ameryki. W 
tych warunkach przegrana przynosi za 


należy uważać za jedno przedsiębiorstwo ? 


Warszawa, 25 maja. — Dyrekcja 
Funduszu Bezrobocia wyjaśnia, że nie 
mogą być uważane za jedno przedsię 
biorstwo takie zakłady pracy. należące 
do jednego właściciela, które ze wzglę 
Ry na zakres swej działalności posiada 
a + 

odrębny charakter 
np. młyn i tartak, elektrownia i gazow 
nia i t. p W wypadkach natomiast 
gdy pracodawca posiada kilka zakła 
dów pracy o pokrewnym charakterze 
trzyczem posiadają one łączność zarów 


Pobity gajowy z 


no administracyjną jak i gcspodarczą, 
należy traktować je jako 
jedno przedsiębiorstwo. 

Również za jedno przedsiębiorstwo 
uważać należy centralę zakładu pracy 
i jego oddziały (filje), które prowadzo 
ne są pod jedną firmą. 

Wyjaśnienie to posiada duże znacze 
nie dla kwestji obowiązku zabezpiecze 
nia robotników w Funduszu Bezrobocia: 
obowiązek ten dotyczy zakładów, zatru 
dniających przynajmniej 5 robotników. 


połamaną fuzją. 


Ponure odkrycie w lesie. 


Konin, 25 maja. — W dniu wczoraj- 
szym, wieczorem, grupa wieśniaków po 


wracających z targu w Koninie, gen) 


ła się na leżącego w kałuży krwi w le 
sie maiątku Grodziec mężczyznę, obok 
którego znaleziono połamaną fuzję. 

Poranionym okazał się gajowy ma 
jatku Grodziec, 32-letni Michał Ow 
czarski. Odniósł on szereg thiczonych 
ran głowy, wstrząs 


ręki. Owczarskiego, w stanie bezna 
dzieinym, przewieziono do szpitala w 
Koninie. 


Przeprowadzone przez miejscową 
policję dochodzenie, przyczyniło sie 
do ujawnienia okoliczności w łakich ga 


irai budowlany W 


urarze poprą ceglarzy. 


Łódź, 25 maja. Zatarg na tle umowy 
zbiorowej, jaki wynikł w przemyśle cera- 
micznym — w dalszym ciągu trwa. 

Przemysłowcy nie chcą postąpić ani 
kroku naprzód, stojąc twardo na swem po 
przędniem stanowisku, ż 

Ponieważ żadne konferencje już nie po 
magają związek ceglarzy zwrócił się do 
wszystkich ość e 09 zawodów budo- 

'lanych oe poparcie akcji. 

4 Zawody a, które również nie 
mosiadają umowy zbiorowej — chętnie ten 
strajk poprą, aby równocześnie i dla sje- 


mózgu i złamanie | bliskiej wsi Biała - Panieńska, 


| jowy został pobity. 


Jak się okazuje, Owczarski podczas 
obchodu lasu, natknął Się na trzech 
osobników zajętych kradzieżą drzewa. 
Kiedy gajowy usiłował ich zatrzymać, 
ci rzucili się na niego i pobili  łupkami 
drzewa, poczem zbiegli. 

Policji udało się sprawców ująć. 
Okazali się nimi trzej mieszkańcy po 
i gminy 
Dobroszyn, powiatu konińskiego, Stani 
sław i Andrzej Kinclowie oraz  Józeil 
Wróblewski. 

Wymienioną trójkę przekazano Qe 
dyspozycji władz sądowych. 


przyszłym godni? 


lepsze warunki płacy. 

W związku z tem w ciągu dnia wczoraj 
szego i dzisiejszego odbywają się w tej 
sprawie konferencje. 

Jak się dowiadujemy na początek 
przyszłego tygodnia zwołany zostanie wiec 
wszystkich zawodów budowlanych, na któ- 
rym zapadnie uchwałą proklamowania o- 
gólnego strajku. 

W ten sposób sezon budowlany, który 
dopiero co się ożywił — znów zamrze, 

maz 


y 


stąpiło kilku szampionów. 


ka -Poilska, 
pięściarzy U. $. A. 


lak zamordowan 


Kraków, 25 maja. W świetle zeznań Doń 
ca przebieg zbrodni przedstawia się nastę- 
pująco: 


Szczyt nie mniejszy, niż zwycięstwo. 
Nie należy zapominać — kończy dzien“ 


— iż boks jest starym sportem w Az 4 Sprawcy stworzyli szajkę bandycką, po- 
ryce, a zupełnie nowym w Polsce. (znając się przez Stanisława Bobrzeckiego, 


ECCO aaa  KtÓry miał klosk na zbiegu Małego Rynku i 


ul. Szpitalnej. — On to pośredniczył w za- 
Miss Hiszpania warciu tych niezwykłych znajomości pomię 
= zj dzy malarzami Schenkirzykiem i Włady- 
= | stawem Bobrzeckim, a Dońcem i Wana- 
, tem. 
| Władysław Bobrzecki pewnego dnia — 
jak wynika z zeznań Dońca -— dowiedział 
| się o tem, że dr. Niissenfeld 
ma w domu większą gotówkę, 
zarówno prywatną, a również jako skarb- 
nik krakowskiej Izby lekarskiej. 

Caia piątka postanowiła wejść w posia- 
danie tej gotówki przez rabunek, a uawet 
przez morderstwo. Postanowiono obserwo- 
|wać życie dra Niissenfelda, co zresztą by- 
ła ten: łatwiejsze, że, jak przypuszcza Do- 
miec Władysław  Bobrzecki 

znał osobiście dra Niissenfelda. 
| Krytycznego dnia 14 b. m. sprawcy po- 
stanowili zrealizować uprzednio ułożony 


BĘ 


plan. 

W tym celu mieszkanie d-ra Niisseniel- 
da obserwował od rana Wł. Bobrzecki, sto 
jąc na plantach 
niby zaczytany w gazecie, 
ja równocześnie obserwując bacznie bramę 
(domu przy ulicy Potockiego 12. Kiedy o 

zwykiej rannej porze dr. Niissenfeld opu- 
ścił mieszkanie i sprawcy byli pewni, że 
prócz służącej nikogo w niem nie zastaną, 
rozdzielili swoje role. 

Oto, obaj malarze, t. zn. Schenkirzyk i 
| wi Bobrzecki weszli z przygotowanym pa 
-. | Kunkiem do bramy domu. Stanąwszy u 
drzwi mieszkania d-ra  Niissenfelda za- 
dzwonili, a kiedy ś. p. Garncarzówna otwo- 
rzyła im drzwi, oświadczyli, 

iż przynoszą paczkę 
ad d-ra Niissenfelda, ażeby mieć sposo- 
bność dostania się do wnętrza poprosili o 
» goełnienie fikcyjnego potwierdzenia od- 
*hioru. Nie przeczuwająca nic złego ś. p. 


SENNORITA SANCHEZ 
została w Madrycie wybraną Miss 
Hiszpanią 1934 r. 


Nr. 50290 
wygrał mił on złotych. 


Warszawa, 25 maja. W ostatnim 
dniu ciągnienia 4-ej klasy 29-ej Polskiej : 
Loterji Państwowej główna wygrana l-mil 
jona zł. padła na nr. 30290. 

Wygrana padła w Łodzi. Po 250.000 
złotych wygrali: pani Marja B. pracownica 
Ubezpieczaini Spolecznej, pani Wasiakowa | 
UA pracownica szpitala im. Prez. Mościc- | pozostali nazewnatrz. 
kiego, pracownik Tow. Ubezp. Westa i em. | 
urzędnik Banku Polskiego. 

Losy zakupione zostały w Spółdzielni 
„Zespół Pracy“ w Łodzi. 


mi wpuszczając ich do mieszkania. 


WARSZAWA, 25 maja, 
ku z przyjazdem do Warszawy delegatów 
francuskich ministerstw handlu i rolnictwa 
przeprowadzona została wymiana zdań po- 
między ambasadą francuską a polskiemi 
czynnikami rządowemi. W toku rozmów, 
przeprowadzonych w duchu jaknajbardziej 


Główne wygrane 
w 15-tym dniu ciągnienia, 


Miljon złotych — 30290. 

10.000 zł. — 2103 161754 

2.000 zł. — 897 22403 32472 «32822 
36715 44581 95315 97927 130878 140135 
143786 147118 150980 152268 163318. 


1.000 zł. 2979 8035 17612 20476 26457 
26857 29040 29892 43930 54059 56323 
58554 60265 60994 61124 69144 70768 


233 72650 91622 22 4: 
96682 100877 110843 114867 129391 by miejscowości” Lokchang, w prowiacj:|sypująe rzekę na 
125653 126578 129713 135077- 139092 | KWantung, nastąpiła katastrofa 


138169 141864 163144 163008. oberwania się ziemi, 


Wiatr stradi 5-!etn'ego_ chłopca 
z mostu do rzeki. 


Włocławek, 25 maja. 5-letni chłopiec 
lewandowski Józef udał się na most rze- 
ki Zgłowiączki w Falborzu, skąd chłopiec 
został strącony do rzeki przez silny wiatr i 
utonął. Zwłoki wydobyto. 


Dolar 5.24 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5.26, w płaceniu 5.25; dolar złoty 
w żądaniu 8.94, w płaceniu 8.92; funt 
angielski w żądaniu 26.95, w płacery u 
26.85; rubel złoty w żądaniu 4.65.3 
w płaceniu 460; marka w żądaniu 
2.09, w płaceniu 2.08. za 100 franków 
francuskich w żadaniu 35, w płaceniu 
34,90. 

Bank Polski w godzinach 
kupował dolary po 5,24, 


paeo o 


rannych 


(Ś. p. Garncarzówną. — 


|starć pomiędzy policią a 


Garncarzówna zamknęła drzwi za sprawca | 


Londyn, 25 maja. Jak donoszą z Chin, | grzebiąc pod ae) 


Góra Kaiman obsunęła się jak lawina, ! 


Włoski karykaturzysta w tym satyrycznym obrazku przedstawią obecną sytuację Europ 


Piątek 
Grxe yorza 
W. g. $ m. 29 
Z. g. 19 m 36 


PIDADA v DB 


Mecz bokserski Amer 


Niesprawiedliwie wysokie zwyciestwo 
W barwach Ameryki wy 


D LATD(ATZÓWAĘ, 


strząsające szczegóły zbrodni. 


Po upływie jakichś 5 minut Done 
podążył za Schenkirzykiem i Wł. Bo 
brzeckim do mieszkania dra Niissonfel 
da. W momencie tym Schenk'rzyk 
Wł. Bobrzecki toczyli jeszcze walke 

z rozpaczliwie broniąca się 
W chwili 
ofiara nieszczęsna jeszcze żyła, 

Wkońcu Donice dokonał zbrodni. Po 
tem poczęli we trójkę plądrować mle 
szkanie. 

Po zrabowaniu pieniędzy i kosztos 


tej 


| ności, sprawcy uciekli tylnem weiśctem, 


poczem połączyli się z Waratem i St 
Bobrzeckim czekajacymi na dole. czmiy 
chaląc nastepnie razem z mielsca zbro 
dni. Naturalnie ów fikcyjny pakunek 
razem z pokwitowaniem zabrali ze so 


| nne i NADA EURES 


BOMBY ŁZAWIACE NA MANIFE 
STANTÓW. 


Nowy York, 25 maja. — 
w stanie Olio doszło 


W Toledo 
do poważnych 
robotnilram) 
strajkującymi, którzy oblegali mielsco 
wą elektrownię. Kilka osób jes: ran 
nych od kul. 8 ciężej rannych odwiezio 
no do szpitala. Policii udało się wkoń 
cu rozproszyć  maniiestantów dzięki 
Na bomb łzawiących. 


Na miejsce zajść wezwano oddziały 
| wojska. 


ZAJŚCIE W ZAGŁERIU SAARY. 

Paryż, 25 mała. — „Petit Paris'en, 
op'sule zajście jakie młato miełsce ry Za 
głębiu Saary podczas wycieczki 40 stu 
dentów francuskich. 

Przed restauracia, gdzie, wstąpili 
Francuzi, zgromadziła się wkrótce 
wieksza grupa hitlerowców, którzy śpie 


wali pieśni antyfrancuskie i wznosili 
wrogłe i obrażliwe okrzyki. 

Kom!sia Rządząca Zagłebia Saary 
zarzadziła surowe śledztwo. Dziennik 


przy tej okazji podkreśla, że  Komisia 
Rzadząca nie rozporzadza wystarczała: 
cemi siłami do zapewnienia ładu i po 


Doniec z Wanatem i St, Bobrzeckim | rządku. 


Rozmowy gospodarcze 


po!sko-francuskie. 
W związ- | przyjaznym, 


sprecyzowano i wyjaśnione 
stanowiska obu stron w zakresie stosunków 
handlowych polsko-francuskich. Obaj przy 
byli do Warszawy delegaci francuskich mi: 
nisterstw udają się spowrotem do Paryża 
ceiem zdania sprawy swoim władzom 2 
przeprowadzonych rozmów. 


Góra ziemi zasypała wioski i rzeke. 
250 zabitych. KARAER: 


kilka wiosek oraz za 

tórej znajdowały się 
setki łodzi, 

Liczba zabitych wynosi 250 osób. 


AGONJA KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. 


arl 


| OAACAWENNIAA NĄ 


Trzecie już skolei państwo europejskie 
zerwało w ostatnich dniach z niedomaga- 
niami ustrojowemi, na jakie je narażały chro 
mód walki wewnętrzne międzypatryjne. 
Po Austrji i Łotwie — Bułgarja. Austrja 
zlikwidowawszy w krwawym przewrocie 
12-go lutego lewicę socjalistyczną, doprowa- 
dziła ostatnio do Ssamorozwiązania wszy- 
stkich innych stronnictw „Grossdęutsch: 
Partei”, „Landbundu”, przedewszystkiem za: 
potężnej ongi partji chrześcijańsko-społecz 
nej, z której przed wojną wyszedł dr. Lueger, 
po wojnie ksiądz dr, Seipel. Obecnie Austrja 
przebudowuje swój ustrój państwowy jako 
„państwo stanowe”, w którem miejsca nie- 
ma dla partyj politycznych. Przewrót majo- 
wy na Łotwie miał również na celu usunię- 
cie dwudziestu partyj, reprezentowanych w 
stugłowym parlamencię, a uniemożliwiają- 
cych stabilizację stosunków wewnętrznych i 
rządy silnej ręki, 

Ostatnio do podobnej akcji przystąpiła 
| w krótkim czasie zdołała ją skutecznie zre- 
>- Mizować Bułgarja. Król Borys już od dłuż- 
szego czasu pragnął zlikwidować walki par- 
łyjne oraz ich szkodliwe następstwa, Na 
łem stanowisku stanął również potężny 
Związek oficerow rezerwy, wskazując na 
przykład szeregu innych państw, które przez 
stworzenie rządów autorytatywnych położy- 
ły wreszcie kres nadużyciom parlamenta» 
ryzmu. 

W ostatnich latach Bułgarja była uszczę- 
śliwiona aż... szesnastoma partjami polity- 
cznemi, Oczywiście wszelka praca pozy- 
lywna była uniemożliwiona. Najbardziej 
utrudniała pracę rządu skrajnie lewicowa 
partja chłopska, której obstrukcja w parla- 
mencie paraliżowała wszelką probę reformy 
\ pogłębiała kryzys wewnętrzny w kraju. 

Stan ten musiał naturalnie budzić wielkie 
zaniepokojenie wśród patrjotycznie myślącej 
części społeczeństwa, a przedewszystkien! 
-= armji. Uświadamiała sobie ona koniecz- 
ność położenia kresu niebezpiecznej sytua- 
eji i otwarcia drogi do ustabilizowania rzą- 
du. 

Przewrót dokonał się więc zarówno w 
błyskawicznem tempie, jak i z wielką sta- 
nowczością. Bez wielkiego trudu udało się 
rozproszyć ośrodki partyjne, usunąć z pozy- 
syj w samorządzie reprezentantów stron- 
nictw — i wprowadzić w ciągu 24 godzin 
nowy tad w kraju. 

Na gruzach rozgromionego partyjnictwa 
przystępuje król Borys wraz z nowym rzą- 
dem do realizacji bardzo obszernego progra 
mu, którego najważniejsze punkty brzmią: 
zdyscyplinowana organizacja panstwa; trwa 
ła administracja komunalna z burtnistrzanii, 
minowanymi przez rząd; przywrócenie auto- 
rytetu i kredytu państwa przez zrównowa* 
łęnie budżetu; reglamentacja produkcji prze 
mysłowej pod kątem widzenia realnych po- 


SIA ZOBACZ di R ITA ECA abit KI A ERN AOI AS 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

W. P. Piputa Jan p. Widzibór. — Opła- 
tit WPan prenumeratę do dnia 1 czerwca 
r. b. włącznie. 

WP. Sowińska Marja, p. Dobrzechów, 
— Opłaciła WPani prenumeratę do dnia 1 
maja r. b. włącznie. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 


(—) Szwedzka eskadrą lotnicza, która uda- 
è się z wizytą do (idyni, opuszcza Kariskronę 
28 maja. Zabawi ona w Polsce sześć dni. 

Eskadra sklada się z sześciu samo!otów. Za- 
loga jej liczy 9 oficerów i 3 podoficerów, 

m) Na wczorajszej gieldzie pienięźnej w 0» 
bratach prywatnych nastąpiła bardzo znaczna 
zniżka ceny zł ta. Obniżył się zarówno kurs do» 
lara złotego, jak i rubla złotego, 

Spadek ceny zlota tlumaczy się dużem zao- 
fiarowniem zarówno krajowęm jak i zagranicza 
nem monet złotych, 

(—) Prof. Piccard zmięnił swój uprzedni 
plan i postanowił osobiście wziąć udział w or- 
tanizowanym w Belgii locie do stratosfery, 

Prof. Piccard opracował plany balonu, które 
pozwolą mu wznieść się na wysokość 30,000 
metrów. 

(—) Z dniem 1 czerwca r. b. we wszystkich 
urzędach telegralicznych rozpocznie się przyj- 
miowanie telegramów listowych do Syrji i Liba. 
nu, Opłaty za takie telegramy będą o 1/3 niższe 
od opłat normalnych. Telegram listowy winien 
zawierać conajmniej 25 wyrazów, a nadawcą 
musi zaopatrzyć go w bezpłatną wskazówkę, że 
me być skierowany — via Radjo Warszawa. 

(=) Kurątorjum Okręgu szkolnego zamknę- 
ło 7 szkół średnich na terenie wojywództwa 
łódzkiego i Łodzi. 

(e) W dnin * „śBrwcą r, b. na terenie cate- 
go okręgu łówzaelezo odbędzie się doroczna uro» 
czystość sz©rdzielcza. 

(-—) Bawiący w Warszawie estoński mmi- 
ster spraw zagranicznych Seljamaa został wczo- 
raj przyjęty przez marszałka Piłsudskiego w 0» 
|rwęgęj ministra Becka, Rozmowa trwałą go- 

zinę, 

(—) W Tel Aviwie podczas strajku general- 
nego, którego celem był protest przeciwko po- 
lityce brytyjskiej ograniczającej imigrację ży» 
dowską do Palestyny, doszło do starć z policia, 
w ęzasie których 40 osób było rannych. Do 
starć doszło, gdy policja usiłowała rozproszyć 
tłumy zgromadzone na ulicach. Kilka drobnych 
Het dion miało miejsce również w Jerozoli- 
mie, 

(—) Min. Beck był przyjęty wezoraj w ge» 
neralnym inspektoracie armji przez marsz. 
Piłsudskiego, z którym odbył  półtoragodzinną 
Tozmowę. Stała ona w związku z wyjazda* 
do Genewy. 


trzeb kraju; walka z bezrobociem i ścisłe 
stosowanie ustaw socjalnych; reformy są- 
dowe w celu przyśpieszenia i udostępnienia 
wymiaru sprawiedliwości. 

Ponad te punkty programu nowego rzą- 


pd 


du wysuwają się dwa: po pierwsze — kwe- | Oto w swym manifeście nowy rząd Bułgarj' 


stje ustrojowe; po wtóre: stosunek do za- 
granicy. 
Bardzo znamienne są deklaracje nowe- 


podkreśla konieczność rozbudowy stosun- 
ków z Jugosławją i Sowietami. Jest to więc 
próba wejścia na drogę porozumienia z obo- 


go rządu, dotyczące polityki zagranicznej. Ima wielkimi sąsiadami i usunięcia wielolet- 


t Y TETU. 


nich zadrażnień we wzajemnych stosunkach 

Bułgarja wkracza zatem na tory „rząd 
autorytarywnego” i spodziewa się dobrych 
następstw dokonanego właśnie przewrotu 


Rządy silnej ręki w Bułgarji. | pnzecrąc”bRasy 
Nączaaja Mastóm krk 3 partyjnicta 
yjaśnienia promjera eorgjewa, 


SOFJA, 25 maja, Prezes rady mi- 
nistrów Georgjew przyjął przedstawicieli 
prasy stołecznej, wobec których m. in. 
oświadczył: nowy rząd Objął włedzę, zda 
jąc sobie sprawę z odpowiędzialności, ja 
ka na nim ciąży, Naród który dobrzę zro 
zumiał, jakiemi są cele, do których zmie- 
rza nowy rząd, przyjął go z wielkim en- 
tuzjazmem. Siła nowego rządu polega na 
poparciu moralnem, z jakiem spotyka się 
ze strony wszystkich Bułgarów. Oświad- 
czenie swę premjer zakończył węzwa- 
niem by prasa poparła rząd w zadaniach 
jakie przed nim stoją. 

ZA SILNYM RZĄDEM, 

Sofja, 25 mają, Zw. podoficerów re- 
zerwy uchwalił rezolucję, stwierdzającą 
iż Bułgarja potrzebuje rządu silnego i po- 
nadpartyjnego, będącego w stanie dopro 
wdzić do przerwania sporów partyjnych. 
zatruwających duszę narodu. Zw. podofi- 
cerów rezerwy popiera zmianę, jaka za. 
szła w Bułgarji, 

WŁOSKI FASZYZM O BUŁGARSKIM 
FASZYZMIE. 

Rzym, 25 maja, Prasa włoska usto- 
sunkowała się pozytywnie do zamachu 
stanu w Bułgarii, który zapowiada ograni 
czenie roli parlamentu i wzmocnienie 
władzy wykonawczej, Natomiast pro- 
gram polityczny nowego rządu Georgje- 


TELEGRAMY LISTOWE DO SYRJI 
I LIBANU, 

Warszawa, 25 maja, Jak się dowia- 
dujemy, Ministerstwo Poczt į Telegrafów 
wydało rozporządzenie, którego mocą z 
dniem 1 czerwca rb. we wszystkich urzę 
dach telegraficznych rozpocznie się esy] 
mowanie telegramów listowych do Syrj 
i Libanu. Opłaty za takie elegramy bedą 
o 1/3 niższe od opłat normalnych. Tele- 
gram lstowy winien zawierać conajmniej 
25 wyrazów, a nadawca musi zaopatrzfć 
go w bezpłatną wskazówkę. że ma być 
skierowany — via Radjo Warszawa, 


wa oraz grona polityków, które doszło |młodszych oficerów, Dalej Gayda, zwra- 
do władzy w Sofji spotkały się z wido- |cając uwagę ha pominięcie takich polity- 


czną rezerwą miarodajnej opinii 


rzym: | ków, jak Cankow į Kazanow twierdzi, że 


skiej. Nie tai tego zwłaszcza Virginio [ruch bułgarski nie objął wszystkich sił 


Gayda na łamach , Giornale d'Italia”, Pu- 
blicysta faszystowski 


ża m, in., że nowy ruch polityczny w Buł 
śarji nie Opiera się na wojsku, jako cało 
ści, lecz reprezentowany jest przez część 


odzwierciedlający 
zazwyczaj poglądy palazzo Chigi zauwa. |d 


politycznych, które w ostathich latach 
orjentowały się w kierunku „silnej wła: 
zy.” Wynikałoby dalej, pisze Gayda, że 
nowy rząd bułgarski, podobnie jak jego 
poprzednik, zamierza wystąpić przeciw- 
ko ruchowi macedońskiemu. 


0 protektorat Stolicy Apostolskiej 


nad Ziemią Świętą. 


WIEDEŃ, 25 maja, —— Organ katoli- 
ków austrackich „Der Christliche Staen. 
de Staat” krytykuje angielską politykę 
w Palestynie į zaznacza, żę rola Wloch 
w Palestynie oznacza katolicką przeciw- 
wagę przeciwko ekspansji angielsko 
arabskiej. Żywotne interesy angielskie 
byłyby lepiej zabezpieczone przez utwo- 
rzenie niepodległej małej Palestyny, niż 


Dalsza 


|>rzez utworzenie Arabji, obejmującej tak 


że Palestynę i Transjordanję Organ kato 
licki wskazuje na wielkie zainteresowanie 
się Stolicy Apostolskiej sprawą palestvń 
ską i wywodzi, że jedynie Kośc'ół rzym. 
sko-katolicki posiada odpowiedni Auto- 
rytet do sprawowania protektoratu nod 
Ziemią Świętą, 


zmiżka 


marki niemieckiej. 


WARSZAWA, 25 maja, W dniu 
wczorajszym słabsza tendencja dla marki 
niemieckiej trwała w dalszym ciągu. De- 
wizę na Berlin notowano: w Warszawie 
208,50 wohec 208,80 we wtorek, w Zury- 
chu 121,05 wobec 121,17 i pół, w Paryżu 
596 wobec 597, Dewiza na Londyn sów- 
nież spada w dalszym ciągu: notowano 


ią w Paryżu 77,03 przy środówem otwar- 
clu wobec 77,08 przy wiorkowem zam 
knięciu. W związku z dalszym spadkiem 
funta przy względnem ustabilizowaniu 
się dolara kurs dolara w Londynie 
wzrósł do 5.10 1/8. Inne waluty nie wy- 
kazują poważniejszych wahań, 


zza 


Protest zydów w Palestynie 


przeciw ogran czeniu im gracji, 
JEROZOLIMA, 25 maja, — W  Tel-|z policją, w czasie których 40 osób było 


Aviwie podczas strajku generalnego, któ 
rego celem był protest przeciwko polity- 
imiśrację 
żydowską do Palestyny, doszło do starć 


ce brytyjskiej, ograniczającej 


Tryumfujące srebro, 


rannych. Do starć doszło, gdy policja usi- 
lowała 10zproszyć tłumy zgromadzone na 
ul'cach. Kilka drobnych incydentów mia: 
ło miejsce również w Jeozolimie, 


Po oredziu Roosevelta w sprawie bimetalizmu. 


Kompromis polityczny czy potrzeby ekonomiczne ? 


NOWY JORK, 25 maja, — Prasa 
zgodnie uważa, że posunięcia zapowie- 
dziane w orędziu Roosevelta w sprawie 
bimetalizmu nie są wywołane ani potrze 
bami monetarnemi, ani ekonomicznemi, 


lecz stanowią kompromis polityczny, Zgo 
dna ta opinja jest o tyle uzasadniona, że 
na tle kwestji srebrnej powstawały osta- 


tnio poważne prądy Opozycyjne. 


Jak donoszą z Szanghaju, orędzie Ro 
przyjęte 
przez kierownictwo Banku Chińskiego, 
przedewszystkiem z uwagi na przypusz- 
czenie, że przyczyni się Ono do Osłabie- 
nia spekulacyj srebrem przez prawdopo- 
dobieństwo praktycznej stabilizacji ceny 
srebra. Naogół uważane jest, że taka jest 
również opinja bankowości chińskiej w 


osevelta zostało przychylnie 


ogólności, Gubernator banku chińskiego 
dodał również, że zasady, zawarte w orę 
dziu Roosevelta, są do NĄ z tego 
względu, że: 1) wydają się być zarówno 
na podstawach narodowych, jak i między 
narodowych, 2) zapowiadają wprowadze- 
nie bimetalizmu, uważane w Chinach za 
bardzo pożądane. 


wam Na 


Egzekucje zaległości na rzecz ubszpieczeń społecznych 


pogorszą bardziej sytuację płatników 


Od 31-go maja rygory będą zaostrzone. 


Koła gospodarcze wskazują, że kon: 
sekwencją stanowiska, zajętego przez mi 
nisterstwo skarbu w sprawie egzekucj: 
zaległości na rzecz ubezpieczeń społecz” 
nych, dalsze wydatne pogorszenie dotych 
czasowej sytuacji płatników, mających za 
ległości z tego tytułu, 

Ustawa z dnia 9 kwienia br. o ulgach 
w spłacie zaległości wobec ubezpieczeń 
społecznych przewiduje wydanie rozporzą 
dzeń w k hai ig które wyjaśnią isto! 
ny jej sens. Rozporządzenia te dotąd się 
nie ukazały, Wykorzystanie więc ustawy 
przez życie gospodarcze już tylko z tego 
względu napotyka na poważne trudności: 
Instytucie ubezpieczeń społecznych przy 
ustalaniu zaległości podlegającej rozłoże 


Działalność mason 


nu, zaliczają wszelką wpłatę przedewszy 
stkiem na poczet odsetek zwłoki, a reszię 
ia najdawniejsze zaleglości. 

W ten sposób, jeżeli ktoś dokona? 
wpłaty po 1 lipca 1932 r, to tem samem 
pozbawił się dobrodziejstw ustawy co do 
zmniejszenia odsetek zwłoki, z ulg zaś co 
do wpłaty zaległych składek korzystać 
mogą tylko ci, których zaległości są więk 
ze niż półtorąroczne zaległości, 

Taka interpretacja, przy dość dużym 
acisku, stosowanym zawsze przez ubez 
nieczalnie, ogranicza ulgi wynikające 2 
tej ustawy do minimum. Tak np, okazuje 
się, że większe zakłady przemysłowę nie 

| nają niemal zupełnie w ten sposób rozu- 
mianych. 


erji na Kaszubach. 


Groźby przeciw katolicyzmowi 


W tych dniach do niektórych obywateli, 
miasta Gdyni i całego wybrzeża polskiego 
masonerja przesłała bezpłatnie egzempia-- 
rze „Wolnomyśliciela* w tym celu, ażeby za 
pomocą ankiety wybadać ludność i swojemi 
niedającemi się poprostu nawet powtórzyć 
bredniam i bluźnierstwami ją obałamucić 
i dla masonerji pozyskać. Pod ankietą figu 
tują nazwiska: Leo Belmont, St. Aste, Ro- 
bert Froelich, W. Knapp'e, Józef Litauer, A- 
leksander Pallięr, dr. Henryk Raabe, Wol-- 
mout i więlę innych osób wyznania mojże- 
szowego. W ankiecie swej masonerja rzuca 
wyrażne groźby: 

«qerzacy zupełnie nie wyczuwają tych 


ogromnych wpływów, które wokół nich do- 
konywujemy. Przyczyną tego niewyczuwa-- 
„ia jest zbytnia pewność swego stanowiska 
religijnego. Tem lepiej, jeśli mają takie złu 
dzenie, bo ani się spostrzegą, jak im pod 
bokiem Kościoła wyrośnie wielka potęga 
ideowa masonerji. Nie doceniając nas w 
swem zaślepieniu, jak niegdyś cesarz Dio-- 
klecjan (284—305) nie doceniał mocy ro- 
dżącego się chrześcijaństwa”. 

Jak widać z powyższego masonerja ot- 
warcie już atakuje Koścłól, usiłując wydrzeć 
wiarę i zdemorafizować  przedewszystkiem 
lud, tak gorąco przywiązany do katolicyz- 
mu, jak np. Kaszubi. (KAP.) 


Należy podkreślić, że wyjaśnienie mi 
nisterstwa skarbu ulgi te wprowadza do 
jeszcze mniejszych rozmiarow, Ugi ie 
bowiem ńie mają być stosowane do częś 
3i opłat przypadającej na pracownika, 

gzekucja zaleglych należności dla u- 
bezpieczeń jest przeprowadzana przez or 
gana skarbowe.Wobec zapowiedzi ustawy 
ò ulgach i okólniku ministerstwa opieki 
„połecznej nacisk organów egzekucyjnych 
był zmniejszony. 5 

Ze wspomnianego wyjaśnienia wyni- 
ka. że po 31 maja rb. nacisk ten będzie 
większony. Okólnik bowiem zaw'era 
«stęp, w którym zaznaczono, źe „kroki 
egzekucyjne będą z całą bezwzględnością 
wznowione,“ 

W rezultacie sytuacja płatników staje 
sie bardzo ciężka, Formalne postępowa- 
nie staje się bardziej utrudnione wobec 
braku rozporządzeń wykonawczych. Mini 
sterstwo skarbu ze swej strony zapowia' 
da bezwzględne egzekucje a sposób > 
lenia zaległości jest taki, że wbrew Oczy” 
wistemu stanowi rzeczy okazuje się, za 
!egłości z tytułu ubezpieczeń społecz- 
wych wogóle niema. 

W ten sposób coraz powszechniejsze 
jest przekonanie wśród sfer gospodarczych 
że sytuacia przed wejściem w życie usta. 
wy była korzystniejsza i dawała istotniei 
sze rezultaty, gdyż i bez kazuistycznych 
i formalistycznych interpretacyj można bv 
ło przeprowadzać układy o spłacie zaleg: 
łych należności z tytułu ubezpieczeń spo 
łecznych. 


REZYGNACJA Z ROZBROJENIA. 

Gazeta Polska: 

Baldwin uspokoif parlament pod tym wezię 
dem. Licząc się z fiaskiem konferencji, rząd 
rozpoczął już | przygotowania do realizacji 
Swej „równości“ w powiętrzu Am jeden dzień 
nie będzie stracony, Pian ministerstwa awjac) 
wykonany będzię w przyśpięszonem tempie 
Przewiduje on budowę nowych siedmiuset ae- 
roplanów bojowych, by dorównać Francii. 
wyszkoemę odpowiednich kadr, założęnie no. 
wych baz lvtnczych i t d., Jeśli przypomumis 
sobie, że Baluwin prrxed dwoma iaty najęwał 
town e występował przeciw wojnie powietrz 
nei, jazo grożącej zagłąaą całej cywilizach 
da to pojęcie o radykainei zmianie, która nasta 
piła w jego poglądach. Ziniana ta dotyczy 
również innej sprawy. niemniej doniosłej. Słu- 
chając przemówień na wczorajszem posiedzeniu 
Izby umin, można dojść do wniosku że row- 
zwoj wypadków ¿adai cios DoOiesny biELĘĘIIO. 
Wafciju z akim uporem uośliatówi iż0iącji an 
gielbkiej. Neuwio jeszuce większosę kuuayrwa 
tystuw odzcznywaia Się na saug mysi U no 


wych Zobowiącaniach Augi W sulikcjach bo 
kojowych. lei4z MOWI sę O źbiujcniacu nie 
tyiko oDiounytn, iecz rownież dą Poparcia 


tych sankcji czelis 
czeliańii. DOWIĘIN 


WIĘCEJ IŁ poboznenu zy- 
oczów Naybaa dziej ŁdbiepiO* 
uyot ukazała SiĘ Naga pawda syluuch 4a. 
dającej kium obiyluzimówi pęknoduchow pde 
eyustywenych Udsonna ją Wazcuja konieręncji 
genewskiej, kiola Z tego puukiu widzenia speis 
nia FO pozyieczią, doprowadzając U asyr" 
uu śoziię Miiczyjne iogimury 1udzi, iękkumiysinię 
igidjącywii 4 i ZuiOJEMIEMI, A Z dugel suny 
rozwiewadjąu ieseudge pue `hard'ow o raju beż: 
pieczeństwa angielskiego „la Usiromu' i bez 
ryzyka 


LUDOWCY PRZECIW ŻYDOM. 

W tygouaikhu „biast, krakowskim organie po 
skiego bwonniciwa Ludowego, ukazai się artyku. 
p. Ł „Wobec chwiejącej się potęgi zydostwa ki 
ry zdaje się świadczyć o wawasiających na wsi 
nastrojach antysemickich, Uharukieryzując polityk( 
żydów w Polsce, „Piast, podnosi, że: r 

„Polityczni reprezentanci żydostwa widzą w 
obozie sunacyjnym najlepszą podsiawę dla swe 
rozwoju. W czasie, gdy synowie cehfopscy znikają 
a uniwersytetów, żydzi zajmują je w stosunku nie 
proporcjonalnym do swojej liczby, wyiwarzająe lie 
ny narybek przys.łej inteligencji w państwie". 

„Piast“ zapowiada, że ruch ludowy 

namuszony będzie wypowiedzieć żydom beawzglę 
dna walkę w pierwszym rzędzie na gruncie goryę 
darczym. Chłopi nie mogą spocząć, aż handei 
produktami rolnemi znajdzie się, w. rękach chrześci 
jańsko - aryjskich, zwłaszcza zaś spółdzielczości 
Skoro chłopi zdobędą ` rządy w kraju, kwestję te 
powinni rozwiązać na drodze ustawodawczej, Na 
mogą się także cofnąć przed koniecznemi reformas 
mi. ustroju, które wpływ żydostwa na stosunki w 
państwie zredukują do właściwej miary*, 


ATAK NA UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE? 
Robot k, 

P, premjer Kozłowski ma, jak pisaliśmy 
wczoraj, kłopoty z kwestią  podsękretarjatów 
stanu, Ale — ebok tego — istnieja kłopot 
główny: „stery gospodarczę"* domagają się kar 
tegorycznie zupełnego zawieszenia na  kołky 

| ubezpisczeń spolecznych. 

Atak przygotowany prowadzony był oddaw: 
na. Uczestniczyła w nim i „Gazeta Polska", no» 
wtarzając mniej lub więcej nieudolnie znane i 
oklepane „argumenty publicystów kamitalistycz 
nych na temat „przerostu* ubezpieczeń, „cię 
żarów, spadających ma życie gospodarcze" | 
t. p. Teraz ma nastąpić realizacja, 

W jakiej formie? 

Są podobno dwie koncepcje; jedna me to de: 
| krot Prezydenta Rzeczypospolitej, == dekret 
| któryby wprowadził olbrzymie redukcje upraw= 
jnień i świadczeń  ubezpieczalni - społecznych: 
koncepcja druga — to rodzaj „Meratorjum” 7 
tej dziedzinie; nastąniłoby — w drodze dekre 
tu -— zawieszenie t, zw. ustawy scaleniowci na 
czas nieokreślony. 

„Sfery gospodarcze” — t, zn. „Lewiatan 

z przyhydówkami — uważają sprawę za prze: 
pisa wj na ich korzyść i nie kryją się z ter 
wgala... 


LOT PROF PICCARDA, 
PARYŻ, 25 maja, (Tel, wł,) Według 
wiadomości z Brukseli prof, P.ęcard zmie 
nit swój uprzedni plan į postanowił osn- 
biście wziąć udział w Organizowanym w 
Belgi: locie do stratostery. 
Mój atacati opracował plany balonu 
re pozwolą mu wznieść się na 
kość 30.000 metrów. dynie 


ZMIANA NA STANOWISKU AMBASĄ- 

DORA SOWIECKIEGO W BERLINIE. 

BERLIN, 25, 5. Niemiecki 
macyjne potwierdza wiadognie, Biuro later 
niu ambasadora sowieckiego Chińczuka z 
Berlina. Według komunikatu niemieckiego, 
rząd Rzeszy udzielił agrement nowemu am- 
basadorowi Suricowi, który placówkę berliń 
ską objąć ma w połowie lipca. 


NOWA WEWNĘTRZNA POŻYCZKA 
SOWIECKA. 

MOSKWA, 25 mają, Z 5 
wieckich donoszą, że phn M s BAL. 
wewnętrzna „drugiego roku drugiej piatilet- 
ki” wyłożona do subskrypcji 15 kwietnia br. 
ną sumę 3,5 miljarda rubli, została w dniu 
24 bm, w calości pokryta. Ilość subskry- 
hentów wyniosła ok. 50 miljonów. Prasa so- 
wiecka podnosi znacznie większy udział w 
pożyczce wsi. niż w latach ubiegłych. 


— ne 


e-j życie pomiędzy 


wst 
Że 
CH 


ORW 


"fak, 
kiem różowe 


= na sobie jej 
- wzrok. 


jeg 


ża 


iśmiącą fasa 


nedza i wrzenie. 


Swiatła i cienie Barcelony. 


Barcelona, w. maju. 

Przyzwyczajeni 'do strajków - po- 
wszechrych, jakie w ostatniej dobie na 
wiedzają kolejno miasta hiszpańskie z 
pewną obawą wieżdżaliśmy do Barcelo 
ny. 

Na szczęście zastaliśmy tutaj wszyst 
ko w stanie normalnym: życie w, Bar 
celonie płynie wyjątkowo spokojnie. 
Wszystkie sklepy są otwarte; tramwa 
je kursują, wszystkie samochody (a jest 
ich ilość ogromna) ryczą. 

Niema strajku powszechnego, nato 
taiast w chwili obecnej w Barce!onie go 
ści 

balet rosyiski. 
Co wieczór, przed wielkim teatrem Li- 
ceo zobaczyć można sznur wspaniałych, 
lśniących, eleganckich aut w cenie po 
100.000 pesetów, z których ' wysiadaiją 
mężczyźni we frakach i panie, przystro 
jone w brylanty i perły. 

Barcelona ma swoje dzielnice bieda 
ków, w których ukrywają się żywioły 
«wywrotowe, spokojne narazie. 

W międzyczasie większość Barcelo 
ny bawi się 

lub myśli o zabawie. 


Widzieliśmy wczorai w porcie, jak wy 
lądował tutaj olbrzymi cyrk niemiecki, 
ze swym personelem, końmi i menażer 
ją. W Montjuich — w stadjonie. ale nie 
na wałach ponurej cytadeli, gdzie stra 
cono Ferrera 7 mecz bokserski Paulino - 
Uzcuaun - Schmeling zmobilizował całą 
Hiszpanię i część Europy środkowej 
Słońce prażące, jak ogień, i bezlitosne 
przyczyniło się do »knock * out” wie 
lu widzów. 

Słowem: ład panuje w Barcelonie i 
bezpieczeństwo miasta wydaje się pew 
ue i zupełne. N 

Barcelona staje się coraz zbytkow- 
niejszem i bardziej nowoczesnem mia 
stem, zatracającem stopniowo charakter 
hiszpański. Od lat dwudziestu zwłasz: 
cza Barcelona zatraciła swoje dawne 
oblicze. Jest zupełnie inna. Dziś jest 
prawaziwą 

stolicą państwa, 


Wszystkie zawody, wszelacy spekulan 
ci międzynarodowi, dzielący swój: czas 
podróże sleepingiem, 
okrętem lub pobyt w 
cają wędkę i sieci. 
zia tych aferzystów  „gwiazdy” 
(J 


IRENA ZARZYCKA 


, 


— Można panią odprowadzić dziś? 

— Umówiłam się z kolegami, ale tc 
głupstwo... wolę z panem. 

Skłamała, Doznała nawet uczucia 


| wstydu z tego powodu — jednak nie 


poprawiła się. | 
| poszli wolno, by przedłużyć dro- 
'gę... szli nawet innemi niż zwyklę uli- 
Gami. Swoim zwyczajem Jerzy masze 
<ował obok Poli wcale na nią nie pa” 
rząc, ale w duszy wołał: 
— Ty słodka... ty kochana... ty mój 


t — Dlaczego pan nie mówi. 
+ — Bo nic do powiedzenia nie mam 
Słucham tylko. 

Przeskakiwała z tematu na temai 
iak sroka.. Od spraw szkolnych, do do- 
mowych.... od zachwytów nad ciszą l¢ 
siennego wieczoru do jakiegoś wpoire 
nienia z wieczorku szkolmego.. 

—- Pan lubi tańczyć. 

— Owszem. 

—. Niech pan przyjdzie na nasz szkol 
ny wieczorek.. 

` Przyszedł. I kiedy w walcu leciut- 
ko i ostrożnie obiął kibić Poli, bal się 
każdego żywszego ruchu, by jej nie u- 
rażić, nie wyobrażał sobie nowet, że 
można ją choćby lekko przygarnąć do 
siebie. Poprostu miał wrażenie że tań 
czy z jakąś promienistą boginką.. Ani 
razu nawet nie spojrzał jej w oczy. Ot 
czasem ukradkiem, musnął wzto 

przedziwnie dziecięce 
| usteczka, ale był szczęśliwy, gdy czui 
migotliwy  rusałczany 


„ — Moja maleńka!.. - 
“I dławiło go w gardle wzruszenie. 


j| Wschody 


imatograficzne, o platynowych włosach, 
sztucznej obojętności i wzgaraliwem za 
chowaniu, zapijają z nimi nieodzowne 
cocktaile, dziś tak związane ze światem 
filmowym. 


Tak wygląda dzisiejsza Barcelona. 
A jednak wystarczy przejść tylko parę 
set kroków. zostawiając za sobą wspa- 
niałą fasadę placu Katalonii, by zobaczyć 
„cienie miasta — 


CHORA WĄTROBA 


zatruwa órganizm. 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
i żółci powodują zatrucie organizmu a 
o tle szereg najrozmaitszych cho- 

„Zioła Magistra Wolskiego  „Billo- 
sa”, zawierające rośliny egzotyczne 
Combretum í Boldo, pobudzają wątro* 
bę do właściwej pracy, a stosowane przy 
cierpieniach wątroby, kamieniach żółcio 
nych. oraz żółtaczce dają należyte wy 
L!K1, 

ZIOŁA zc znak. ochr. „BILLOSA” 
dc nabycia w aptekach i drogeriach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister 
Warszawa, Złota 14 m. 1. 


E. Wolski 


wąskie i wilgotne uliczki, 
ciemne ponure mieszkania nędzarzy, spe 
lunxi marynarskie i podziemia z dynami 
tem. 

O kilkaset kroków od reklam  świetl 
nych na placu Catalunya, zapraszających 
ao kupna aut ośmiocylindrowych klej 
notów wyborowych napojów i t. p. przy 
jemności, stanowiących urodę życia, mu 
ry odgrywają rolę plakatów i czytamy 
na niej wezwania przyłączenia się do 
F. A. L (federacji anarchistycznej Iberii). 

Jednakże wyjaśnień tych »Świateł i 
cieni” Barcelony nie należy szukać we 
wrażeniach zewnętrznych. Najlepszej 
informacji — jak słusznie spodziewać się 
można — udziela prasa katalońska. 

A więc, jak słychać, niema powodu 
do zbytniego optymizmu: interesa nie 
maja powodzenia z chwilą gdy zawiele 
myśli się o polityce, a narazie tarcia 
pomiędzy Madrytem a Barceloną są za 
nadto głębokie. 


Am. 


TĘPI ROBACTWO 


Utrwalanie wydm na polskiem wybrzeżu. 
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Na naibardziej zagrożonych odcinkach morza polskiego rozpoczął Urząd Mor 


hotelu tutaj zarzu| ski pracę nad zakłądaniem plantacyj traw, które przed rozwianiem utrzy 
Nieodłączne od ży |ją piaski wydm. Zdjęcie przedstawia pracę rybaków kaszubskich pod kierow 
kine |nictwem inż. p. Pejty na odcinku pod Kuźnicą na półwyspie Helskim. 


i Zachody 


Powieść PRZY 


| na dno duszy chował kwiat miłości, 
który tak niespodzianie rozkwitł. 

— Jak tylko zdobędę stanowisko 
spytam się, czy mnie zechce. 

Bo w nieśmiałości swojej bał się do 
tąd spostrzec, że jest jej milszy od in- 
nych. Nie zauważył, że traktowała go 
trochę . inaczej niż wszystkich. Zresztą 
czemże był, żeby taka cudna istota mia- 
ła go wyróżniać ? 

W prostocie swojej nie widział ani 
swej ślicznej młodzieńczej prawości, 
Ani swego szlachetnego postępowania.. 
Nie umiał szafować słowami miłości bo 
uważał ją za coś świętego. Nie mógł iej 
więc wystawiać na wiatry Świata 
Dojrzewała cicho w promieniach gorą' 
cego serca. Taki to już był ten mój 
chłopiec. Nigdy z nikim nie lubił mó- 
wić o sobie, ani o swych zamiarack. 
Nigdy się z’ nikim nie sprzeczał.. Raz 
podczas gorącej dyskusji w gronie ko- 
legów spytano: 

— No, a czemuż ty milczysz jak ry” 
ba? 

— Bo nie mam tu nic do powiedze- 
nia, Was jest więcej i nie możecie się 
zgodzić na jedno. 

I tak było zawsze.. 

Nigdy też sobie nic specialnie nie pro- 
jektował, Narazie postanowił skończyć 
szkołę.. I dążył dotego systematycz” 
tie, starannie. Nie był najlepszym usz- 
niem, ale zato ogólnie szanowanym. 

Teraz gdy Pola Śmiała się wesoło 
w ramionach tańczącego z nią kolegi 
myślał cichutko... Tak! Myślai cicho 
i nieśmiało.. 

— Chciałbym ją kiedyś zabrać do 
naszego wspólnego domu.. 

Tego wieczoru. a właściwie tei no- 


cy Pola w koszulce leżała krzyżem na 
podłodze i modliła się: 

— Spraw żeby mnie pokochał, do: 
bry wielki Boże.. 

I jakie to dziwne. Nie szukała już pormo 
cy ani u boginek-czarujduszek, am u el- 
fów szczęście w srebrnych dzbankach 
noszących, a właśnie wzywała na po- 
moc Boga. Instynktownie serce jej roz 
budzone znalazło drogę właściwą, 

-— Przecież Ty taki Wielki i wspa- 
uiały, nie możesz gniewać się na maie, 
że kocham... Jeżeli stworzyłeś Świat 
i ludzi na nim, to dlatego by się kocha 
Rox Fe, Wiwa wat 5-5 
li... Bo miłość budzi życie... 1 Chry- 
stus błogosławił sercom Nie więcej 
nie chce, tylko tego; żeby Jerzy mmie 
pokochał. 

O małe, głupiutkie dziewczęce ser- 
duszko... Nie wiedziało wcale, że Bóg 
daje na to miłość, by rosła, jak kwiaty 
i drzewa.. Że miłość, to nie chwilowa 
tęcza jeno, ale ziarno złote rzucone ra 
glebę, by zeń plon szumiał na chwałę 
Siewcy, który nieraz łzami podlać 
trzeba, by go z uśmiechem jak wian 
przodownicy w szczęściu i tryumiie 
rieść przed sobą. . 

Taka cicha błękitna sielanka trwa- 
ła do wiosny.. Spotykali się często.. Cza 
sem szli na spacer za miasto, on jak 
zwykle milczący, ale uśmiechnięty, 0- 
na rozgadana. błyskotliwa... cała w ru- 
mieńcach, jak zorza, cała w uśmie: 
chach.. Znał już „swego maleńkiego 
trzpiota” tak dobrze, Wiedział o wszy 
stkich jej radościach i smutkach.. Tek, 
jakby cała życie z nią przebywał. Wie 
dział, że była płocha i wichrowata 1 ka 
pryśra, że wszystko bierze gwałtownie 
na uczucię a nic na rozum. Że cała jest 
wielką kolorową fantazią.. Że ulega ła” 
two wpływom każdym, byleby silniej 
sze były od jej chwilowego nastawie- 
nia. Znał wszystkie jej wady, ale wi- 
dział też gorące serce zdolne do każ- 
dego bohaterstwa, widział jej pogań- 
skie umiłowanie piękna i jakieś worącz- 
kowe poszukiwanie idealu- 


mu |mu na obiad. Gdy i wieczorem nie 
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| wiem, czemu zrobiło mi się trochę smut 


TWARZ BEZ 


TO IDEAŁ KAZDEJ PANI 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ-ZAPOBIEGA TWO 
„ RZENIU/SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 
_ SICZEK I INNYCH.DEFEKTÓW CERY 


„PIEGÓW 


Bogacz sypiał 


bywają nieraz skąpcy, żyjący o głodzie 
i chłodzie, sypiający na workach pieniędzy. 
Zdawałoby się, że są to typy, opisywane 
jedynie w powieściach, a jednak tak nie 
jest. W bieżącym roku, na londyńskim 
przedmieściu umarł jeden z takich dziwa- 
ków — bogacz sknera nazwiskiem Dawid 
Southeliff. 

Sędziwy staruszek urodził się 83 lata 
temu. Po ukończeniu uniwersytetu w Liver 
pool, Southcliff został z zamiłowania 

nauczycielem na prowincji. 
Gdy przeszedł na emeryturę, znudziło mu 
się wystawne życie, przeto zamieszkał w 
starym domu w Harkney gdzie spędzał czas 
samotnie wraz z siostrą, która także unika 
ła ludzi, nie wychodząc nawet na ulicę, 

Codziennem zajęciem „pustelnika* były 


| pisanie artykułów i tłumaczeń z języka gre 
| ckiego. 


Co robita siostra — nikt nic wie- 
cział; do uszu ludzi dotarł fakt, iż umarła, 
zapisawszy bratu 30.000 funtów. Jednak 
powiększenie majątku nie zmieniło trybu 
zycia dziwaka, który nadal wegetował sa- 
motnie w jednym i tym samym pokoju. 
Ex-nauczyciel sypiał na podłodze 
przykryty brudnemi łachmanami, 


niewiele różniącemi się od jego powalane- 
go, wyniszczonego ubrania. We dnie okna | 


Tajemnica cichego domu. 


na podlodze.. 


były zasłonięte, tak że przez dłuższy czas 
okoliczni sąsiedzi myśleli, iż dom świeci 
pustkami i że wersje, krążące o staruszku, 
są tantazją starych kumoszek. Lecz wypro 
wadziła ich z błędnego mniemania służąca, 
która od czasu do czasu zjawiała się, aby 
sprzątnąć pokój i przyszykować dziwakowi 
posiłek. 

Po jakimś czasie Southclift o tyle ziwie- 
nił tryb życia, że codziennie począł wycho: 
dzić jedynie w celu 

zakupienia mebli, 
na co nie żałował pieniędzy. Dla koge by 
ły przeznaczone — nikt nie wiedział. W 
każdym bądź razie sam tych mebli nie u- 
żywał, mając w swoim pokoju stare i poła 
mane. Na kilka dni przed jego śmiercią 
sprzątaczka oświadczyła sąsiadom, iż jej 
pan jest chory. Litościwy sąsiad przyszedł 
w odwiedziny do słabego starca, który jed- 
nak nie był zadowolony z tej wizyty, nie 
pozwoliwszy mu napalić w kominie i opry- 
skliwie nadmieniwszy, że się czuje zupełnie 
dobrze. Po jakimś czasie tkliwy sąsiad 
przyszedł po raz drugi, i zastał staruszka 
na gołej podłodze. W 2 dni potem stary 
Gziwak umarł,  pozostawiwszy rodzinie 
55.000 funtów i zapisawszy służącej 500 
tuntów. 
KK. 


Piekarz skoczył do wody 


w obawie przed 


Czeladnik piekarski August Marchal, A 
mieszkały w Houplin lez Seclin wrócił póź- 
no do domu, za co spotkał się z wymówka- 
mi swej żony. Spóźniony małżonek wytłu- 
maczył kobiecie, że został zawezwany na, 
policję, gdzie go przesłuchiwano w pewnej | 
sprawie i że to przesłuchanie trwało do 
późnego wieczora. W jakiej sprawie został 
zawezwany na policję, Marchal nie wyja- 
śnił. Nazajutrz Marchal nie przyszedł do do 
zjawił 
się w domu, zaniepokojona niewiasta za- 
wiadomiła żandarmów, którzy wszczęli 


I kochał ją taką jaką była. 

Któregoś dnia przyszła na wykład 
ogromnie wzburzona, ze śladami łez na 
puliczkach.. 

— Czy pani dziś miała jakąś przy” 
krość w szkole? 

„Przykrości w szkole doznawała czę 
sto spowodu swego roztrzepania i tem- 
peramentu.. 

— Jeszcze jaką! Och, ale 
mszczę.. 

— Pójdziemy w stronę szosy, do- 
btze?..,.. Może myśl o zemście wywie- 
trzeje z główki, Zemsta jest brzydka. 

'Tupnęła nogą i krzyknęła: 

— Nieprawda... Piękna jest... o ja 
kocham zemstę... oko za oko, ząb za 
ząb..... Zawsze będę się mścić, gdy mnie 
ktoś skrzywdzi... Zawsze. 

Uśmiechnął się tylko } milcząc sku- 
bał ciemny wąsik, Ta zasada „oko za 
oko” była tylko u Poli w słowach.. 

— No tak.. Może jednak pójdziemy 
na spacer? 

Wyszli w milczeniu.. Pola czuła się 
trochę obrażona, trochę skrzywdzona. 
Spojrzała na chłopaka raz... drugi. 

Jakże kochał te ukośne błyskotliwe 
spojrzenia. Biedna maleńka. Kto ją zno” 
wu skrzywdził. Czekał aż się odezwie 
pierwsza. Bo może to tajemnica, nie ma 
prawa nic z niej wydobywać. 

Ale Pola zaczęła pierwsza. 

— Pan pamięta dzień. w którym o- 
głosili Niepodległość? 

— Pamiętam. Byłem wtedy w Èo- 
dzi. Cały dzień na ulicy... taki szczęśli- 
wy... 

— Ja wtedy też... o tak... i ja się sza- 
lenie (u Poli zawsze było wszystko sza- 
lanie lub okropnie) ucieszyłam ty:ko nie 


ja się ze- 


ro. że okupanci jednak nie robią tego 
bez korzyści dla siebie. Powiedziałam 
to mamusi... mamusia pokiwała wtedy 
«łową i rzekła: „Biedna Polska zawsze 
musi być jaskółką karmiącą kukułczesa 
podrzutka”. Pamiętam. tak powiedziała. 

Dziś w szkole coś się na ten temat 
zgadało, a ja mówię: 


O Z Z RÓ O WN ONA m W -i w 


aresztowaniem. 


poszukiwania i wkońcu znaleźli 

zwłoki zaginionego, 
pływające po kanale. Jak się okazało Mar: 
chal młał być aresztowany nazajutrz za ja 
kieś przewinienie. To go skłoniło do sa- 
mobójstwa. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 


— Takie gagatki.. dali wolność... a 
po dziś dzień ani jednej chorągwi pol- 
skiej nie powiesili... same pruskie... 

A Halszka do mnie: 

— 0! gdyby to zrobili Moskale, pierw 
sza poleciałabyś całować im ręce... ty 
rusolilko... 

Ja w pierwszej chwili stanęłam fak 
wryta. Nie mogłam zrozunieć, że Hal- 
szka, którą tak kocham, mogła mi tak po 
wiedzieć... żeby nie to, że jest mniejsza 
i słabsza ode mnie, tobym ją zlała jak po 
dłego psa. 

— Ale nie zrobiła pani tego? 

— No nie, ty'ko odeszłam i beczałam 
i beczałam. No i jak ja mogę być dobra, 
kiedy ludziom nie można wierzyć? 

Spojrzał na Polę zatroskanym, współ 
czującym wzrokiem i rzekł cicho, b 
głos mu drżał mocno: 

— Nie trzeba płakać, Polu. 

Aż jej tchu zabrakło. Powiedział je; 
„ty”. Panie Boże, Panie Boże jesteś do 
bry, dobry... dobry... Napewno ją lubi.. 
Jerzyk ją lubi, chyba nawet bardzo. 


Przyszła wiosna... Drzewa pokryły 
się drobniutkiemi pączkami. Tu i tam 
na szarej ziemi błyskały zielone chmur- 
ki młodych traw. Ziemię przenikał 
dreszcz oczekiwania. | ten dreszcz u- 
dzielał się ludziom. Ruń zbóż gwałtem 
parła ku górze.. Nabrzmiewały paki 
tesknotą do słońca... Tu i tam bzyknęła 
nieśmiało muszka. Inaczej już grał wiatr. 
inaczej szumiały lasy, Świat cały wzno 
sił w górę ramiona... ku słońcu, ku °y- 
ciu, 

W tym samym czasie. ta sama 1t- 
śmiechnięta ziemia przyjmowała w swo: 
je pachnące słonecznym jutrem łono ca 
raz nowe uśpione na zawsze młode cia- 
ia, tych, co walczyli o lepsze jutro, a sło 
neczne jutro Ojczyzny. 

Cichutko wzrastała na mogiłkach 
trawa... jedne serca tęsknoty pelne szły 
pod ziemię... inne w ekstazie radości 
wzłatywały w obłoki. 

Ale jedne i drugie napęczniały siewem 
jego: Miłośc ten) 


Rok |. 


ECHO CHEŁMSKI 


25 maja 1934 r. 


Sumieniami nie wolno handlowaćy 


P.P.S, chce sprzedać głosy swych członków Żydom 


Niezdrowa agitacja zbankrutowanych przywódców „ludu“ 


W ciągu dnia wczorajszego „przy-joficjaląego, ale faktycznego — bur- 
wódcy” miejscowej P.P.S., panowie- | żuja. 
towarzysze — Bielicki, Czapla i Ter- 
pitz złożyli dwom p»ortjom żydowskim 
Poale-sjon lewicy | Poale Sjon prawi- - 
ey ofertę sprzedaży swych „folwar- Co ma wspólnego każdy pierwszy 
ków“ partyjnych na „Terpitzówce“, |lepszy mieszkaniec Pilichonek, robo- 


|ciarz z takimże robociarzem p. Aro- 

Jak dziedzice dawniejsi mleko od nem Dawidem Hipszmanem, | dzy p. 

krówek, tax oni głosy, prawa oby-|Jakubem Szyją Szwarcmanem? 

watelskie. ludzi pracy ehcą sprzedać |— Nic, O ile jeszcze p, Lederman z 
żydom. Żydzi wzamian za to mają 


p. Orłowskim czy Walewskim dość 
odstąpić głosy swych wyboreów w często mają okazję zetknięcia się ze 
dzielnicach żydowskich. 


sobą i zamienienia myśli, otyle co 
Handel ów ma posłużyć temu, aby robociarze nigdy się ze sobą nie 
do Rady Miejskiej koniecznie, bodaj zetkną, nigdy się nie zrozumieją i 
żydówskich robotników głosami wszedł nie sobie wzajemnie dobrego nie 
p. Terpitz i p. Kijankowa, oraz p. | Zrobią. 
Galej, Czy robotnik — Polak nie 
Żydzi, jak się dowiedzieliśmy, ofer- więcej zainteresowany w tem, aby 
ty tej nie chcą przyjąć narazie, na- |do Rady Miejskiej (biorę jako przy- 
namyślają się i targują, aby za jed- kład) wszedł kierownik szkoły po 
nego Terpitza móc przeprowadzić |Wwszechnej p. Głowacki i p. Zimmer. 
przynajmniej ze trzech swoich. Wszakże to oni jego, RAZ dzie- 
Nie przesądsająs wyniku tych per- ci uczą I po części wyc owują, ura- 
traktacji Handlowych wiry Mae E ag ee ae AN 
sekwencji wrazie ubicia interesu, mu- BA) pea iy e ach 
; : , gają I skoro będą w Radzie Miejskiej, 
simy Zwrócić uwagę na całą nie- bedą i bardzi biegać, ab 
właściwość tego kroku. se an dll „dk 
te dzieci które tak dużą część swego 
Przy dzisiejszem nastawieniu umy-|Czasu przepędzają w szkole, miały 
słbw zarówno jednej jak i drugiej|tam dobre dla swego zdrowia wa- 
strony nie do pomyślenia jest podo- | runki. 
bna kombinacja. A dyrektorka Seminarium Źeńskie- | 
go. p. dr. Jadwiga Młodowske, prze- 
wodnicząca Rady Szkolnej Miejskiej? 
lle czasu poświęca dle naszych i to 


A teras spójrzmy na fzecz tę samą 
ale z innej strony. 


jest 


Między żydami i Polakami istnieje je- 
szcze tak głęboka i szeroka przepaść, 


| będzie 


że mosty połączenia między jedną a 
drugą stroną muszą być budowane je- 
szcze bardzo długo. Pan Terpitz bę- 
dzie uważał siebie zawsze za coś le- 
pszego od p.p. Bekierów i Hipszma- 
nów. Pan Terpits, jeżeli nawet przej- 
dzie do Rady Miejskiej głosami ży- 
dowskiah robotników, zawsze chę- 
tniej się będzie porozumiewał i trzy- 
mał stronę rzekomej „burżuazji“ pol- 


nietylko polskich-katolickich. alei ży- 
dowskich dzieci? Nietylko dba o nau- 
kę, ale i o dożywianie, o okrycie ca- 
łej rzeszy biednych. Wykołacze w 
Magistracie, użebrze poprostu przez 
swe współpracownice na ulicy. 


A co dla dzieci robotniczych wszy» 
stko jedno jakich, krig d anA ży- 
dowskich, zrobili panowie: Hipszmani 

skiej bo wszystko go z nią wiąże je- Bekierzy czy KRA Terpitze? Z ja- 
dnakowa płynie krew w nim i w nich. | kiem czołem p. Terpitz idzie do ro- 
jednym językiem władają od kolebki, | potnika żydowskiego, eby za niege 
jadnakego nadany się patrzeć na |głosował, Wszak jeżeli robotnik ży- 
at ' oceniać Fzeczy. dowski miałby oddać głos na Pola- 
ka to w jego interesie leży, aby ten 
głos oddał na kogoś, więcej wartego 
od jego terpittowskiej mości, Dyre 
ktorka Młodowska kandydująca w je- 
dnym z p, Tęrpitzem okręgu ma wię- 
ksze prawo i daje większą gwarancję 
nawet dla Żydów — robetuików, niż 


Solldarność proletariatu, wspólne 
interesy? — a jakie? Co pan Terpitz 
ma wspólnego z biednymi tragarzami 
i nosiwodami, lub pracownikami igły. 
On już dawno, dawno odskoczył od 
nich i to ualeko, I jeżeli się dzisiaj 
do nich będzie zwracał. to tylko poto, : 
aby, broń Boże, nie powrócić w sze. |P- Terpita. 
regi proletarjatu. aby nadal móc| A z jakiem czołem panowie Cza- 
utrzymać się w roli choć może nie-|ple i Bieliccy uważają za lepszego | 


Z  powedu 
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meble (szafy, stoły, krzesła i t.p,) lam- 


Mleczarnia 


py elektr. patefon, radjo, sprzęt foto- 

gr. oraz inne rzeczy domowe. ul. Lubelska 52 
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BUFET OBFICIE ZAOPATRZON 


Czy jesteś | Świeżo zdrowo i smacznie 
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Apteka Centralna 


Grzegorza Dziemskie$0 


POLECA: 


Delektar ze Słoniem niezastąpiony 

srodek do pielęgnowania cery (cerę tłu- 

stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu. 

Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 
rę suchą doprowadza do normalnego 
stanu) 

Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydło Jagoda do każdej cery. 


KREM od POTU 
, niezastąpiony sezonowy środek 


ul. Lubelskz 85 


vis á vis ogrodu 
Ceny zniżone 


muzyka „Radje* 
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Głosuj na liętę Nr.! 
Godpodarczego Komitetu 
Wyborczego 
== do Rady Miejskej w Chełmie 


w Chełmie, ul, Lwowska 5. 


Bogu zresztą ducha winnego, ale nie- 
zbyt mecnego w rozumie p. Arona- 
Dawida Hipszmana półanalfabety od 
p. Głowackiego, nie żadnego „burżua- 
ja”, ale cichego pracownika, kształ: 
ciciela dusz dzieci robotniczych? 


Wielki pan Czapla ma tutaj coś do 
sprzedania i do gadania w tej ma- 
terji. Pon Czapla uważa się za po- 
wołanego do uzdrowienia gospodarki 
miejskiej osobami pp. Hipszmanów, 
Karpów, Szorów i t, p. P. Czapla, 
który nie miał nawet tyle taktu, aby 
umieć przemawiać do ludzi bez po- 
trącenia tematów. króre doprowadziły 
do rozwiązania wiecu, tego wiecu, 
który być może, decydował o całej 
kampanii wyborczej jego partji. P. 
Czapla uważa się za obrażonego u- 
nieważnieniem listy z jego osobą. 
Więe chce się mścić ma „Polsce“. 
Albo Czaplą, albo Hipszman! Innych, 
godniejszych nazwisk w tym czwar- 
tym Okręgu nieme! 


Panie młody! niech pan się dobrze 
obejrzy za siebie i niech pan nie 
wyprawia rzeczy, których się pan 
wstydził, kiedyś, gdy zbieleją 
pańskie włosy, a rozjaśni Się umysł. 
Niech pan nie bierze przykładu z lu 
dzi z białym włosem na głowie, ale 
z przyćmionym rozumem. 


A wy wszyscy razem wzięci pano- 
wie z Poiskiej Partji Secjalistycznej 
mającej tak chlubne karty w historji 
odradzającej się Polski, zastanówcie 
się nad waszymi krokami ł nie po- 
wodujeje się chwilowym gniewem, 
może nawet słusznym, ale tylko gnie- 
wem i niczem więcej. 
rozwegi i 


Rozwegi, i jeszcze raz 


|zestanowienia aię. 


Oburzacie się na niesprawiedliwość 
„głupotę”, A wy co chcecie uezy- 
nić. Chcecie iść przeciw nurtowi ży. 
cia, który prze naprzód, a nie cofa 
się wtył. 


Zacofany, i ciemny Żyd, chociaż 
z „postępowej” partji życia nie po- 
sunie naprzód życia. 


Nocny dyżur dziś pełni apteka 
apteka p. Papużyńskiego. Od jutra 
nocne dyżury rozpoczynają się w 
aptece p. G. Dziemskiega. 


DYŻURY APTEK 


Kradzieże, 


Nocy ubiegłej w kol. Wolwinów z 
s niezamkniętego chlewu Wiry Jana 


skradziono wieprza wartości 
70 zł. 


MASAŻYSTKA_ —-—-—-— 


mM-="a LB: ra © 

J.5ADICKA ‘izne 
Kopernika 23 m.16— 
4 JEDYNA 

S | KAWIARNIA 

w CHEŁMIE 

—_ — — —— codziennie = = — = — 
Koncert Muzyki Solowej 


od 5—9 w niedzielę od 12 — 2 


LODY — CIASTKA — KAWA 
śnitdania — Oblady — Kolacje 


15 SIM 


GAZET 


Nè 26 


Redakcja i Administracja 


Chełm, 


Lubelska 56, tel. 2 )l 


mme Wesoła libacja, a potem... uumum 


APAD BANDYTOW z BRONIĄ w RĘKU 


w bujnej wyobraźni wieśniaka 


Niedaleko od Chełma, bo na dru- 
gim kilometrze od miasta na szosie 
włodawskiej, w nocy, 

4 groźnych bandytów 
obstąpiło nieszczęsnego Prokopa Sza- 
ję z kol. Suchawy gm, Wyryki, pow- 
racającego wozem do domu. Bandy- 
ci krzyknęli „ręce do góry”, zagrozili 
długiemi nożami, przeszukali kiesze- 
nie i zabrali 40 zł. gotówką, konie z 
wozem i pojechali. 

Tak mniejwięcej wyglądać mia! na- 
pad w opowiadaniu wieśniaka na po- 
sterunku policji. 


Wdrożono dochodzenie, śledztwo, 


(dy panienie się mudi 


trzeba ją „zabezpieczyć W ubezpieczalni 


Panienka skończyła parę klas. Pa- 
niencę nudzi się w domu, tembardziej 
że w domu trudniej o męża. Łatwiej 
o to gdzieś na posadzie. Niestety 
istnieje i sprawiedliwa tendencja nie 
odbierania chleba ludziom potrzebu- 
jącym i oddawania go osobom moga- 
cym się jeszcze w dzisiejszych cza- 
sach baz posad obejść. Ale od czego 
są stosunki protekcje íi stosunki. 
Qd czego jest papcio figura w dziale 
Bexpracy.Rzeczywiście Zaledwie zwol- 
niono w Ubezpieczalni paru sezono- 
wych pracowników umysłowych, 
wśród których dla niejednego praca 
była naprawdę jedynem źródłem u- 
trzymania się na powierzchni życia, 
a już obdarzono posadą przed tzwi- 
cielkę płci pięknej. (Trzeba przecież 
mieć na na pudry, róże, kremy, per- 
fumy, i codzienne ondulacje.) 

Wierzymy, iż miarodajne czynniki 
zajmą stanowisko, że zatrudnić w 
pierwszym rzędzie należy tych, któ- 
rzy potrzebują pracy do Życie, a nie 
do uzupełniania przyjemności i dle 
zabezpieczenia się od nudów w domu. 


| at) 4 . I 
Piorun w mieszkaniu 


Grożne skutki burzy 


W Syczynie podczas burzy wpadł 
do mieszkania  Qruszy Stanisława 
piorun I porasił stojącą obok pieca 
żonę jego Miehalinę. Sąsiedzi z trud- 
nością doprowadzili do przytomności 
rażoną piorunem i odratowali. 

Jednocześnie piorun ten 
dowa? pożar, 
zabudowania. 

Straty wynoszą około 1100 zł. 


spowo- 
tak że spłonął dom i 


flo didle do Wojska w Chełmie 


Dsiś o godz. 8-ej rano przed Ko- 
misją Poborową stają poborowi z 
Chełma o nazwiskach na litery S, U 
W iZ 

Jutro winni stawić się poborowi, 
zamieszkali w Chełmie, kat. B rocz- 
ników 1912 i 1911. 


, 


poszukiwania bandytów. Tymczasem 
napadu wcale nie było. Napad był 
jak się okazało wytworem bujnej wy» 
obraźni kmiotka, który tej nocy je- 
chal ale w stanie głęboko nietrzefź- 
wym, zasnął i stoczył się Z wozu do 
przydrożnego rowu, Koń z wozem 
znalazł się nazajutrz pod Sawinem. 
| nie 40 a}. zginęło, tylko 19 zł. z 
groszami, które Szaj uzyskał ze sprze 
daży dębu, a potem w wesołem to- 
warzystwie 4 kompanów i 5 przygo- 
dnych kobiet przepił. 


Pamiętajcie nazwiska | 


Nr. 1 
Gospodarczy Komitet Wyborczy 
W Okręgu I — Troczewski Ed- 


mund, Mazurek Miehał, Hilgier Ale» 
ksander, Królikowski Eugenjusz, Ko- 
ziałł Stanisław, Flis Kazimierz, Jan- 
kowsui Mieczysław, Kamiński Jozef, 
Michałowski Paweł, Kisielewski Piotr, 
Matuszewski Bonawentura, Myszkowe 


ski Wacław, Kot Józef, Wojnarski 
Stanisław; 
W Okręgu Nr. II — Walewski 


Wacław Michał, Dr, Młodowska Jad- 
wiga, Wajs Teodor, Dr. Gniazdo wski 
Teofil, Chabrowski Władysław, Sło» 
miński Wincenty, 


W Okręgu Nr. lll — Tomaszew- 
ski Tadeusz, Orłowski Władysław, 
Zimmer Jan, Filipewicz Jan, Czułe 
czyński Ignacy, Mazurkiewicz Ignacy 
Bronisław, Wiśniewski Piotr, Żucawe 
ski Ignacy, Miesiąc Stefan, Jałochow= 
ski Aleksander, Zajączkowski Grzee 
gorz, 


w Ohri Ner. IV — Pawlak 
Franciszek, Odorkiewicz Cyprjae, Dąe 
browska Wanda, Słomiński Feliks, 
Dr. Fihrman Ignacy, Kowaczyk Józef, 
Czujkowski Władysław, Nafalski An- 
toni, Miller Jan, Szajbler Wilhelm 
Juijan, Sikora Andrzej, Bombel Leon, 
Cudny Marjan, Głowacki Władysław, 


Ofiara  niedozwolonej operacji 


33-letnia mieszkanka Syczyna Ana» 
stazja Szwajowa udała się do Sied- 
liszcza, gdzie poddała się pokątnie 
niedozwolonej operacji spędzenia 
płodu. Ponieważ operację przeprowa- 
dzono zwykłym nożem, Szwajowa 
dostała prawdopodobnie zakażenia 
krwi, Ofiarę niedozwolonych zabie= 
gów przewieziono w stanie ciężkim 
do szpitala św, Mikołaja w Chełmie. 


ECHO CHEŁMSKIE 


Dia wygody Czytelników podaje 
Nowy rozkład jazdy pociągów osobowych nast Chełm 
obowiązujący od dnia I5 maje 1934 r. 


oe. om] "wychodzi o, | EB | | Dokąd idzie grzyby. f) 
oc. wychodzi TS ier anb 
905 | pośp.| 22.55| z Warszawy Gł. 3.04 3.07 | do Zdołbunowa 8.07 
906 3 22.35 | ze Zdołbunowa 3.52 3.55] do Warszawy Gł. 8.19 
1352 | osob. — | — — — — — a; — 4.10) do Brześcia 7.28 
812| „ | 3.55] z Kowla E| 557] «| 6.02| do Lublina 7.35 
* 815| „ | 7.05| z Rejowca w] pas PRI os OE, że 
951 |miesz.| 0.01 | s W-wyGd.i Lwowa] O} 9.27 + 9.33 | do Zdołbunowa 16. 
1351 » 7:57 | z Brześcia (Wilna he 11.06]0| — PE RZ SĘ 2 
918 | osob.| 8. —| ze Zdołbunowa mf 15.20 | w) 13,24] do Warszawy Gł. 19.45 , 
917 » 8.06 | z Warszawy Gł. i> 14.16 pi 14.21 | do Zdołbunowa 19.45 
* 862 | , A> 2 ea S| — || 15.03] do Rejowca 15.4) 
861 | „ | 15.32| z Lubiina A EAEI | id 5 OE Ha 
**962 | „ | 15.22) z Kowla „(18.22]9]| — |-—-——— RE 
1354 |miesz] -- | — — — —— |a|] — z 1837 | do Wilna (Brześcia) 22.05 
1353 ” 17.— | z Brześcia 20.40 '— | ———>—— a 
851 s 18,50 | z Lublina 21.03 21.25 | do Kowla 23.40 
982 | osob. | 1425) ze Zdołbunowa 21.21 21.26 | do Warszawy Gd. 515 
Oh) 
UWAGA: pociągi Ne Ne 815 i 862 oznaczone * kursują w dni nauki szkolnej; 


pociąg Mè 962 oznaczony * * kursuje w dni robocze, 


Druk. Zwieciadło Chełm, Lubelska 56 


cha 2 stolit, 


Zycie Warszawy w kilku 
wierszach 


Zadaniem powołanego na mocy 
uchwały komitetu ekonomicznego mini 
strów Towarzystwa osiedli robotni 
czych będzie uruchomienie akcji kredy" 
towania tanich domków dla pracowni 
ôw umysłowych i robctników, oraz roz 

inięcie propagandy potrzeby i pożytecz 
ności budowy własnych domków w spe 
cialnych osiedlach. Prezesem rady nad 
sorczej Tow. jest dr. Garbusiński wice 
prezesem dr. Madeyski. Dyrektorem To: 
warzystwa jest wicedyrektor Główne 
go urzędu statystycznego, b. dyrektor 
departamentu samorządowego w M. S. 
Wewn. p. J. Strzelecki. 

* 

Łącznie ze szczepieniami przeciw 
pspowemi rozpoczętemi przed kilkoma 
dniami, odbywają się również szczepie- 
nia przeciwbłonicze, które w ub. latach 
dały b. dobre wyniki. chroniąc dziatwe 
szkolną przed zapadnięciem na dyfte 
ryt. Frekwencja szczepionych jest do 
tąd b. duża, co świadczy © wzroście 
uświadomienia rodziców. Szczepienia 
będą trwały w biurach wszystkich leka 
rzy sanitarnych przez maj i czerwiec. a 
świadectwa o szczepieniu dzieci należy 
składać w kancelariach szkół powszecł 
nych. 


$ 

Spółdzicinia aktorska w b. mielskic! 
teatrach wystawia pod reżyserią Karol: 
Borowskiego wesoła komedię Volpiuse 
p. t. »CGórą młodość” z I ubieńską. Zoń 
ja Nakoneczną. Mariuszem Maszyńskim 
Zniczem. Chmielewskim, Łapińskim i 
Krzewińskim w rolach głównych. 


Rolę Pannv Młodej w przedstawieniu 
„Wesela” wznowionem pod reżyserie 
dyr. Ludwika Solskiego w Teatrze Naro 
dowym. objęła Marig Żabczyńska, l.reu 
ląc te postać z rozmachem tempera 
mentu. połączonego z czarem poezji. 


Znany pisarz Jerzy Kossowski ukoń 
czył swoją pierwszą sztukę pod tytułem 
„Lombard”. 


Jadwiga Smosarska grać będzie po 
raz pierwszy rolę wybitnie komedjową 
w filmie realizowanym przez reżyserów 
Krawicza i Gardana. Scenariusz tego 
filmu opracował Konrad Tom. Partne 
rem Smosarskiej ma być Witold Conti. 


e b 

- Komisia ¿cennikowa cechów piekar 

skich obniżyła ceny chleba w hurcie. 

Chleb pytlowy będzie kosztował w deta 

lu 30 groszy, sitkowy  zaśirazowy 22 
grosze za kilogram. 


komu się $zczęście Uóm echnęj07 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXIX 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 


w czternastym dniu ciąenienia 4-ej 


A 


92 233 340 73 435 507 69 635 727 41027 475 618 
69 700 45 844 86 97 977 42035 73 120 65 237 66 
349 80 406 548 53 59 86 724 38 42 64 811 902 
41 43037 73 88 190 230 351 96 431 39 40 52 59 
563 687 817 44110 29 314 520 967 45410 502 669 
808 75 97 900 38 76 46062 94 237 330 520 49 
s6 605 33 40 77 722 47103 414 35 714 24 47 823 


klasy 29.e] polskiej loterii państwowej, wygra” 37 48022 50 206 304 70 553 771 875 918 49263 


ne padły na numery nastenujące: 
15 tys, zł, — 36578, 
10 tys. zł, — 152419 154433, 
5 tys, zł, — 43479. 
2 tys, zł, — 9187 10209 25280 26328 


27076 25702 34911 45048 64120 79444 | 590 642 74 


626 920 50051 88 261 371 4743 512 25 98 791 
952 80 51153 339 63 538 603 48 894 52005 53 
97 184 91 216 389 402 631 53 702 9 889 951 67 
53317 93 461 621 723 61 85 965 54165 261 691 
982 98 55040 176 212 381 83 409 20 511 25 750 
895 943 56166 75 239 307 83 426 535 626 67 935 
57010 224 89 335 94 97 5002 6 827 944 56 58016 
174 208 46 324 649 739 674 59285 324 49 87 401 
922 48 60074 79 96 322 33 53 427 924 


36217 92306 96966 111513 114069 127473 | 28 61035 216 64 73 31 45 87 515 698 746 935 


150857 162062, 


66027 41 182 237 361 8 9460 98 629 50 722 76 
835 63004 52 55 128 93 341 677 841 938 64065 


Po zł, 1 tys, — 2410 3308 4462 10071 | 75,316 54 519 83 626 819 51 87 913 31 65073 


10170 11541 15938 24867 24645 24704 
26067 29658 34431 


237 38 307 23 61 467 676 776 80 950 66046 66 
429 35 895 936 40 7001 321 461 630 775 928 


39340 40883 50052 [68130 315 616 93 94 816 977 69147 580 618 33 


31330 54640 55402 56460 59416 70006 |S81 965 77 70147 200 363 67 86 413 57 535 819 


131798 72754 73891 73439 90943 98490 ,930 71035 70 


29172 108937 111518 114006 125435 
127615 132602 139118 146013 149041 
160701 167536. 


Po 200 zł. padło na N-ry: 


23 72 220 31 388 572 95 628 40 709 11 4 
831 50 1004 170 355 92 450 525 32 771 2049 74 
94 294 574 604 748 878 945 71 83 3117 45 423 
415 777 823 90 403] 202 81 434 625 32 785 5102 


176 369 454 530 643 852 68 86 
72005 71 85 
73037 127 224 303 24 562 68 741 846 74032 34 
87 196 350 421 28 74 520 704 13 25 913 50 


15056 147 307 92 604 34 729 821 968. 


76021 97 143 321 88 484 38 669 809 77075 134 
201 42 55 316 420 549 814 982 78008 418 55 57 


157 242 69 366 491 735 872 957 


g | 606 701 857 94 943 55 58 79025 48 59 203 30 68 


342 598 729 801 25 42 99 80051 90 133 693 782 
933 92 81133 86 208 64 33 84 554 76 89 706 44 
63 77 856 70 82173 606 22 920 83349 637 700 31 


508 733 70 825 925 81 6031 38 274 302 16 4l5|54151 203 69 374 582 687 775 995 68 85075 93 


36 531 723 810 921 72 86 7051 229 58 330 56 652 
93 748 856 74 8028 89 157 191 352 442 45 526 
S98 911 54 9173 204 331 52 513 614 25 52 62 67 
780 10008 98 400 72 667 71 11065 124 49 370 544 
38 605 22 715 870 909 12001 12 186 272 349 561 
1300 249 332 475 616 745 14144 48 590 676 708 
15098 374 88 547 755 63 715 21 70 98 16120 258 
312 38 64 517 31 704 39 94 836 07 948 17202 848 
*0 9270 18209 34 382 472 698 784 891 914 98 
19130 82 542 S8 695 722 64 83 893 940 20024 6! 
84 291 557 029 21074 216 444 509 98 619 31 6b 
849 92] 48 22068 1939 96 282 310 63 82 553 7 
485 926 23032 165 275 366 95 540 94 760 897 
166 24009 141 232 70 89 302 87 470 786 25073 
159 620 741 858 59 94 26059 206 302 30 516 71 
308 27002 33 49 65 159 94 202 10 349 455 798 
28004 87 104 280 315 63 554 72 675 834 29073 
i28 33 79 398 461 S4 631 99 801 929 86 30056 
64 173 82 281 336 531 48 63 641 91 718 32 31133 
52 79 216 50 312 38 536 86 91 701 32042 328 59 
91 491 591 95 688 789 030 33110 25 347 473 S515 
546 809 74 34010 46 189 204 49 531 69 652 35275 
192 556 76 626 912 91 821 968 36147 68 84 330 
61 88 624 68 861 994 37088 808 914 98. 


38071 125 217 467 88 95 712 18 30 34 36 816] Sol 
13 39112 30 222 40 344 402 787 40019 156 66|74 80 807 38 


145 346 471 550 99 660 84 857 88 86072 82 111 
20 287 390 563 643 93 917 51 87062 197 277 483 
997 88064 135 262 404 544 854 77 919 46 89151 
92 221 333 517 90063 284 311 57 618 19 46 71 
$3 790 93 824 94 940 91014 51 155 428 611 97 
704 18 809 29 92059 180 82 286 92 318 26 508 
604 867 948 78 93220 472 507 43 650 97 705 22 
841 96 962 94034 223 417 19 31 33 94 566 660 
768 866 998 95090 147 226 345 404 68 70 83 547 
625 701 30 816 96070 71 312 61 67 583 755 857 
66 901 68 88 97016 83 133 244 631 98013 413 35 


60 559 97 633 99131 329 696 100107 28 36 95 316 


33 47 75 97 715 67 81 828 33 55 65 101209 76 
728 811 927 69 102153 392 431 42 51 78 766 81 
103035 144 82 264 317 545 49 771 828 960 73 
104092 93 519 949 105236 354 792 910 92 106080 
210 393 422 35 72 537 73 663 856 61 905 107046 
217 40 394 422 542 683 834 64 88 108021 86 2RR 
342 72 578 627 925 76 93 109005 70 88 142 85 
381 438 86 504 22 600 795 348 10030 46 152 75 
464 674 711 89 925 111020 40 215 27 28 46 
50 74 85 392 573 850 79 973 112136 223 27 8l 
314 554 63 82 601 63 733 67 873 936 113025 96 
212 339 53 98 426 71 596 691 728 830 69. 
114125 83 878 115226 393 406 505 17 749 


17 46 916 53 70 91 16096 98 130 436 625 61 
942 74 117014 73 372 95 439 y9 


S | 602 90 778 803 948 118045 BI 468 563 720 24 41 


l-lolni chlopiec ojcem dziecka 


18-letniej dziewczyny. 
Z Chojnic donoszą: 
Przy drzwiach zamkniętych 
się przed wydziałem karnym sądu Okrę. 


gowego rozprawa przeciwko  18-letniej 


924 99 119121 312 557 675 752 818 120087 94 
341 523 121092 273 388 452 557 672 758 85 970 
122001 31 459 61 518 638 78 75! 123003 152 
337 423 88 800 91 991 124164 86 256 62 352 473 
611 12 4 62 752 813 125016 260 431 47 812 
126214 93 97 340 429 67 676 710 899 933 34 
127046 52 220 72 324 92 494 611 824 922 128099 
148 56 75 215 338 741 47 801 34 50 129111 216 


toczyła | 61 423 67 574 715 811 56 93 130225 75 446 648 


722 829 70 900 23 131166 67 240 46 516 59 82 
72 830 951 132200 8 6ł 569 % 618 36 41 74 
830 133034 171 524 60 618 24 705 996 134130 242 


Helenie Z. z Chojnic, oskarżonej o do-|58 85 434 50 588 600 14. 53 80 787 89° 907 52 
puszczanie się czynów nierządnych na | !35126 211 345 60 464 548 65 718 136191 450 836 


lą-letim Brunonie L, z Cho'nic, który 


stał się ojcem dziecka Oskarżonej Z.|s3 022 34 604 783 863 940 140018 64 161 


Sąd uznał winę oskarżonej lecz 
uwolnił ją od kary, 

albowiem oskarżona cierpi na niedo- 

rozwój umysłowy. 


Katastrofa motocyklowa przemysłowca. 


Szalony pościg za wycieczką, 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Na ul. Trzeciego Maja wydarzyła się 
katastrofa motocyklowa, której ofiarą 
padł znany przemysłowiec stanisławow- 
ski Karol Sinawa Miał on wziąć w 
dział w wycieczce St. Klubu Motocyklo- 
wego do Zaleszczyk, lecz 

spóźnił się o całą godzinę. 
Pośpieszył więc za innymi, a towarzyszył 
mu urzędnik Banku Ziemi Stanisławow- 
skiej p Radwański. ; 

Kiedy obaj motocykliści jechali ulicą 


Trzeciego Maja, od dag) Ą dworcą nadje 
chał powóz p. Majera 

szyły się sygnałów  raotocyklisty i sko- 
czyły momentalnie na ul. Koszarową, 
rzez co zatarasowały drogę. Nastapi- 


onie przestra: | 906 [0 17 222 60 479 542 766 837 928 


99 915 137231 368 97 402 6 42 97 701 5 57 
138214 306 425 626 63 871 72 82 84 1390042 106 
93 
301 17 96 420'58'577 625 895 985, 141069 134 67 
231 548 85 654 756 89 BIA WO 142419 97 565 52 
616 71 727 880 143034 132 353 512 99 759 950 93 
144055 205 556 615 794 860 957 145009 44 10 
23 207 25 371 99 440 501 83 609 807 16 146031 
45 89 208 370 565 686 780 952 147025 41 147 81 
362 489 640 43 826 99 940 148044 70 96 235 331 
90 406 84 550 73 668 820 40 145063 485 631 49 
76 90 710 8v1 150246 6 433 696 726 60 816 928 
63 151135 124 525 631 57 75 844 98 931 34. 


152112 28 36 53 65 250 362 597 601 793 
153038 41 112 29 50 251 505 634 857 952 154306 
448 556 89 749 842 962 77 82 135069 99 106 14 
38 55 216 78 311 89 411 4 3520 656 68 giei 
5 
261 80 373 705 871 941 92 158009 51 233 55 321 
565 85 90 741 59 813 913 22 159019 105 235 594 
836 37 997 160078 91 163 87 20 273 413 852 
951 161034 87 219 404 88 622 37 54 719 49 SIL 


o zderzenię, którego skutki były strasz- | 36 61 62 70 963 89 162050 229 64 596 640 80 795 


ne. P. Hauswałd upadając, uderzył 
krawężnik chodnika głową, a p. Radwań- 


o |903 163349 72 713 48 864 964 81 1641 


7 43 45 
314 665 86 898 165056 88 103 62 73 24 360 443 
94 561 632 56 59 740 92 R23 43 166055 192 315 


ski został siłą wyrzucony w pówietrze, |17 482 536 740 70 167003 351 485 713 876 926 
P. Hauswalda, który doznał poważnego | 153017 63 99 233 325 37 77 628 63 729 33 SIT 
uszkodzenia głowy, odniesiono w stanie |74 169016 57 87 98 202 358 92 493 523 51 894. 


ciężk'm do domu, gdzie zaopiekowali 


się nim lekarze. 
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EDMOND JALOUX. 


BZY. 


Największą dla mnie przyjemnością w 
dziecinstwie było w tajemnicy zakradać się 
do ogrodów, sąsiadujących z willą moich 
rodziców w mieście prowincjonalnem. Poza 
granicami naszej siedziby otwierał się dla 
mnie świat barwny i nieznany, klóry wyda- 
wał mi się niesłychanie wspaniały. Pragną» 
łem więc bez końca zwiedzać go szczegóło- 
wo i w skrytości, 

Właścicielem jednego z podobnych o- 
grodów był starzec, p. Damiette. Zajmował 
się sam hodowlą kwiatów, a bzy jego zna- 
ne były z piękności w całej okolicy. jednak- 
że ogrodnik jego zazdrośnie strzegł tych 
skarbów, i rzadko tylko udawało mi się 
przekroczyć pilnie strzeżone granice i zna- 
leżć się w zakazanem państwie ogrodu. 

P. Damiette odznaczał się wysokim 
wzrostem, nosił długie włosy i wielką bro- 
dę. Nie przyjmował nikogo u siebie i sa- 
motnie, w milczeniu przęchadzał się po a- 
iejach swego ogrodu, w wielkim filcowym 
ka eluszu i długiej pelerynie, sięgającej mu 
niemal do kostek. Rodzice moi uważali gu 
za dziwaka, ponieważ nie stosował się do 
przepisów potocznego życia. Dziś, gdy roz- 
ważam jego stanowisko, przyszedłem do 
przekonania, że po długich latach naginania 


się do zwyczajów światowych uznał, iż namiette. 


>a 


starość wolno mu się wyłamać spod cięża- 
ru przykrej zależności od utartych form. 


Każdy z pewnością pragnąłby tego same- 


e Pewnego dnia zmyliłem czujność ogrod 
nika, i wślizgnąwszy się do ogrodu p. Da- 
miette, dostałem się przed dom. Jedno z par 
terowych okien było otwarte, i z ukrycia 
męgo za kępą krzaków dostrzec mogłem 
elegancki pokój, obity starym jedwabiem 
w kwiaty, Na konsoli z czerwonego laku z 
szarą, marmurową płytą, stały w chiń- 
skich wazonach najpiękniejsze bzy, jakie 
były w ogrodzie. P. Damiette wyciągnął ja 
kąś szufladę i z niej wydobył suknię z bia- 
łej, lecz pożólkłej z biegiem lat koronki. 
Usiadł i złożył ją na kolanach, jak piastuje 
się dziecko. Chwilami podnosił ją na rę- 
kach, to znowu kołysał ją, jak dziecko, wre 
szcie ukrył w niej twarz, a gdy podniósł ją 
spowrotem, była zalaną łzami. Nic nie rozu- 
miałem i śmiać mi się chciało, ale śmiech 
ten właściwie był tylko zamaskowaniem lę- 
ku, który znienacka chwycił mnie za gar- 
dło. P. Damieite powstał wkońcu i stanął 
przed portretem, wiszącym na ścianie. Byi 
to obraz młodej kobiety, opartej o balustra- 
dę, jasnej blondynki z długim warkoczem, 
przerzuconym na ramię, o twarzy dziecię- 
cej i poważnej zarazem. 

Po dziesięciu latach dopiero dowiedzia- 
tem się prawdziwej historji p. Emila de Da- 
W bardzo młodym wieku pokochał 


Po 200 zł. padło na N-rv: 


115 297 446 998 1394 571 76 781 2263 419 626 
757 3143 57 775 949 4589 933 66 5334 584 95 


| poślubił Odettę de Danrecourt. Pierwsze 
lata ich wspólnego pożycia minęły szczę: 
śliwie w tymże pałącu, który Damiette za- 
mieszkiwał dziś jeszcze. Jednakże ztrowie 
młodej kobiety popsuło się szybko: zapa- 
dła na chorobę psychiczną, która obrzydzi- 
ła jej życie. Pewnego dnia p. Damiette za- 
stał żonę, wiszącą w alkowie, już bez ży- 
cia. Rozpacz jego była tak wielka, że kilka 
lat spędził w zupełnem odosobnieniu, Na- 
stępnie podróżował długo i wkońcu na sta» 
le powrócił do swego domu. QOpowiadano 
mi także, że pani Damiette szczególnie lu- 
biła bzy, i mąż jej dlatego zajął się ich ho- 
dowlą, aby w ciągu kilka miesięcy w roku 
móc zdobić jej portret ulubionemi przez nią 
kwiatami, Powtórzono mi również niektóre 
słowa starca, Mawiał naprzykład: „Nie 
wiem, poco jeszcze żyję. Ale mam wraże- 
nie, że coś jeszcze częka na mnie na tym 
świecie, Co? Nie wiem, ale czekam”. 
Minęło kilka lat i dorosłem. Rzadko tyl- 
ko odwiedzałem naszą letnią siedzibę, a 
wspomnienie p. de Damiette niemal zatar- 
lo się w mym umyśle. W okresie letniego 
urlopu, spędzonego nad morzem, poznałem 
pewną rodzinę paryską z dwiema urocze- 
mi córkami, Zwłaszcza starsza z nich, 
Anna Darcay, podobała mi się bardzo, Wy 
soka i wiotka, o jasnych włosach i oczach, 
spowodu krótkowidztwa pełnych słodyczy, 
w upodobaniach swych miała coś staro- 
świeckiego, dawnego.. Lubiła kwiaty i 
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974 62344 63031 718 64073 396 547 66438 54 524 
72 6138 451 689 887 943 68032 172 83 621 60017 
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75282 574 673 851 92, 


76178 382 83 567 765 77047 89 244 328 
78092 550 629 97 79415 95 720 73 879 80087 
400 68 576 602 81048 8$ 213 349 423 632 857 940 
82018 348 416 992 83564 84228 351 592 612 999 
85300 817 83334 93 444 58 87419 70 85 930 92 
88077 211 838 89635 711 90123 276 72 941 91251 
455 060 ;* 930 92349 60 029 63199 690 a1" 94070 
281 347 ʻol 868 955 95229 taa "5e G'u24 375 
519 0* v44 97195 565 554 825 55 926 98515 36 
0 99142 3U 81 92 609 100239 74 101244 1:b 852 
102465 543 66 873 995 103462 661 875 79 104639 
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690 113410 500 54 66 778 916 


114687 115075 105 381 726 116353 890 997 
117158 222 34 453 58 879 118009 746 812 119003 
46 433 539 773 967 74 120128 46 253 304 40 77! 
932 121001 384 800 908 122391 772 894 123592 
659 124589 761 862 964 125190 320 35 466 546 
126059 180 326 598 611 914 127044 660 128089 
117 321 452 807 29176 386 638 947 130077 603 
131381 695 132257 407 48 505 786 993 133725 
906 134088 154 273 97 342 666 803 917 78 135475 
576 654 728 30 927 136370 406 524 664 706 849 
137269 340 890 96 921 138282 429 78 569 624 
991 139417 41 574 683 973 140133 40 490 523 26 
894 977 141973 82 985 142200 716 143136 249 77 
421 934 144036 244 85 645 57 766 145280 312 575 
146169 355 454 542 617 29 147092 123 384 436 
600 856 148284 621 149425 151152 733 88 


152185 521 158020 252 788 050 154377 59% 
610 155040 120 222 58 455 68 628 721 972 156067 
127 414 739 157208 525 39 008 159418 563 
150063 687 722 940 160004 178 209 311 438 839 
957 162254 44? 85 616 33 163133 43 317 412 563 
628 164162 216 324 902 165331 69 600 813 156496 
LĄ 768 940 168452 933 169299 308 585 405 
4 756. 
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CIAGNIĘNIE TRZECIE. 
10 tys, zł, 42854 57743 107213. 
5 tys. zł, 73475 96391, 


2 tys. zł, 3164 56352 67804 77326 
101577 100873 110450 111394 147902. 


1,000 zł. — 16984 18048 16116 23236 
32845 36614 42541 47026 55368 57202 
56145 57776 71696 73863 81121 89091 
99809 105042 106370 110501 115390 115283 
115681 123075 144290 152246 150684 
161167 167773. 


Po 200 zł. padło na N-ry: 
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38082 222 39 332 58 440 92 687 827 39381 463 
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zwierzęta, opiekowała się biednymi, Dozna- 
wałem niekiedy wrażenia w jej towarzy= 
stwie, że obcuję z osobą minionego poko- 
lenia. Pokochałem ją i poślubiłem, a na» 
stępnego lata wraz z nią odwiedziłem ro- 
dziców na prowincji. 

Pewnegó dnia, gdy mijaliśmy pałac p. 
de Damiette, Ania zatrzymała się przed kra» 
tą, przyglądając się masie bzu w białym i 
lila kolorze, 

~ Co za cudowne kwiaty! — rzekła żo- 
na moja. Chciałabym zerwać ich trochę. 

Nie byłem już dzieckiem. Poznałem me- 
go sąsiada osobiście, i wiadomo mi bylo, 
że mogłem wejść do niego bez obawy 
przed ogrodnikiem. Weszliśmy więc, i led- 
wie postąpiliśmy kllka kroków, gdy na na- 
sze spotkanie pojawił się p. de Damiette, w 
swym wieczystym szarym kapeluszu i dłu- 
giej pelerynię. Na nasz widok, twarz jego, 
blada i wychudzona, odbiła sprzeczne uczu 
cia radości, zdumienia i niemal  przeraże- 
nia. 

Zbladł jeszcze więcej. Ręce jego za- 
drżały. Usłyszałem szept jego: 

— Odette! Odette? 

Opanował się jednakże, i zbliżywszy się 


p. |do żony mojej, zapytał; 


— Kto pani jest? Kto? 

Przedstawiłem mu żonę moją. Niemal 
nie słuchał mnie. Wyglądał, jak człowiek 
w hipnozie. Wkońcu jednakże opanował się 
z wysiłkiem i rzekł: 


RADJO-KĄCIK 
SOBOTA, 
RASZYN, 


7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 

705 U!mnastyka, 

7.25 Muzyka poranna płyty). 

7,35 Duitnmk poranny, 

7,40 D. ©. muzyki porannej z płyt, 

7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 

5,00 Program na dzień bieżący, 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11.50 Życie kulturalne i artystyczne stolicy, 

11,57 Sygnał czasu i hejnał, 

12,05 Konoərt zę Lwowa, 

12,30 Wiadomości meteorologiczne. 

12,33 D, c. muzyki salonowej ze Lwowa 

12,55 Dziennik południowy. 

15.05 Wiadomości o eksporcie polskim. 

15,10 Wiadomości zZosbodarcze. 

15,20 Piosenki hiszpańskie w wyk. 4, Gor 
dez. Przy fortep. prof. L. Urstein, 

15,35 „Chwilka lotnicza i przeciwgazowa*. 

15,40 Audycja dla chorych zę Lwowa. 

16,20 Francuski (kurs średni). Lektor | 
Roquizny. 

16,35 Reportaż muzyczny ze Lwowa. 

17,20 Odczyt (z cyklu „Historja*) p. t. „Pe 
lityka wielkich mocarstw w XX wieku | wy 
onch wojny światowej* — wygł. dr. J. Woliń 
ski. 

17,40 Reportaż. 

18,00 Nabożeństwo Majowe z Częstochowy 

19.00 Program na dzień następny. 

19,05 Rozmaitości. 

19.15 „Wiadomości ro!nicze”. 


19,25 Recytacje poezyj — kwadrans poc. 
tycki. 
19.40 Wiadomości sportowe. 


19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 Koncert Chopinowski w wyk. J. Tur 
czyńskięgo, 

20,30 „Skrzynka pocztowa techniczna” 
omáwi p. W, Frenkiel. 

20.45 „Z biegiem Wisły" — popularne melo- 
die polskie w wyk. Ork. P. R. pod dyr. St. 
Nawrata z udz, solistów. 

22.00 Muzyka tan. z kab. „Nowy Momus”, 

23,00 Wiadom. meteor. dla kom. lotn. i kom 
policyjny, 

23,05. „Kukułka wileńska" z Wilna. 


~ 


Co zgotować dziś na obiad? 


Zacierki na mleku, kaszka krakowska z so 
sem grzybowym. naleśniki z serem 


RZEZ ORAZ ROZ AA CPROAERRAWOWIEZKAO ANA 
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— Proszę wybaczyć mi to dziwne powł 


tanie, lecz wydało mi się, że doznaję halu= 
cynacji. Bywają tak dziwne zbieżności wy, 
pudków.. i podobieństwa... 


śmiejąc się, wyłożyłem mu powód nas 


szej wizyty. Zawołał ogroduika: 


— Andrzeju, proszę pościnać wszystki 


bzy i przynieść je pani. 


Zaprotestowałem, lecz tylko  wzruszy 


ramionami: 


— Chodźcie państwo — rzekł — a zro 


zumiecie. 


Zaprowadził nas do małego saloniku, w 
którym podpatrywałem go niegdyś, Otwo- 
rzył okiennice i zaprowadził Anię przed 
portret p. de Damiette. 

Skolei zdumialem się: miałem przed so» 
bą dwie jednakowe postacie — jedną ży: 
wą, drugą malowaną. jednakowe spojrze- 
nie, włosy, owal twarzy i identyczne rysy. 
Jakim cudem, za jakiem tajemniczem na- 
tchnieniem złudy natura po raz drugi stwa 
rzyła tę samą istotę? 

— Jest to portret mojej żony — rzekł p, 
Damiette — którą opłakuję od lat trzydzie- 
stu. Zrozumie pani obecnie wrażenie, jakie- 
go doznałem na widok jej, mój bòl i mój 
niepokój. Wszystkie kwiaty moje należą do 
pani. Ma pani do nich największe prawo, 

Nazajutrz znaleziono p. Damiette w 
łózku, bez życia, jakgdyby czekał tylko na 
to, by raz jeszcze zobaczyć oblicze, ukocha- 
ne w młodości. Tłum. L. M. 


Ziel 


Krwawa wojna wśród dżungli. 


oni bohaterzy Paragwaju. 


kóbzucia 


Przymierze czerwonoskórych z białymi. 


Na olbrzymich przestrzeniach Gran Cha 
co, znanych nam dobrze z opowieści Karo- 
la Maya, toczy się zacięta i w swych prze- 
jawach dochodząca niejednokrotnie do o- 
krucieństw walka o posiadanie tych prze- 
strzeni. Nieprzejrzane dżungle, bagniska i 
stepy roją się od ludzi, którzy polują na lu 
dzi. Wojna Paragwaju z Boliwją o Gran 
Chaco 


prowadzona jest  nieubłagalnie. 


Najbardziej interesującym partnerem w 
tej krwawej grze jest Paragwaj, który 
przedstawia dziś jeden wielki obóz wojen- 
ny. Bo Paragwaj jest bardzo wojowniczy 
| nie da sobie odebrać Gran Chaco. Woj- 
na z boliwją jest tam bardzo popularna. 
Wszystka młodzież, zdolna do noszenia 
broni i władania nią, 


wystąpiła do boju. 


Podróżnika, któryby teraz chciał zwie- 
dzić Paragwaj, uderzają na stacjach wiel- 
kie napisy: „Nie rozmawiać, wróg pod- 
słuchuje'* Tuziny żołnierzy, ubranych w 
mundury koloru zielonego grochu, kręcą się 
va każdej stacji wzdłuż peronu. Straże z ka 
rabinami gotowemi do strzału trwają na 
posterunkach, nawet, gdy pociąg już ruszy 
w dalszą drogę. 


Wojska wysyłane na front mają do od- 
bycia bardzo długą drogę, która trwa oko- 
ło czterech dni, od chwili wyruszenia z A- 
suncion, stolicy Paragwaju. Cztery doby 
przeprawiają się na łodziach zielone oddzia 
ły paragwajskie, przez bagniska, stepy, 
dżungle, przez okolice przez nikogo nieza- 
mieszkane. , 


Paragwaj- wystawil w tej wojnie armję 
około 100.0000 ludzi, czyli piątą część męż 
czyzn zdatnych do boju. W szeregach tej 
armji jest wielu Indjan, którzy dzielnie do- 
pomagają w obronie kraju, prowadząc woj- 
ska przez niezbadane jeszcze ostępy pusz 
czy, walcząc z wrogiem z całą namiętno- 
ścią, wrodzoną tym dzieciom przyrody. 
Można śmiało powiedzieć, że wojna obec- 
na posiada o wiele więcej niezwykłych epi- 
zodów, niż to się zdarzyło opisywać najlep 
szym autorom powieści z życia Indjan. 


Teraz dopiero różni wojownicy — „Or- 
ie pióra“, „Sokole Oczy“, „Krwawe tygry- 
sy“, mają okazję do wykazania 

swych walorów wojennych, 
odżyli życiem swoich przodków, po wstą- 


pieniu na „ścieżkę wojenną“ z białym czło 
wiekiem, wespół z innym białym człowie- 
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Miasta Las Palmas nie zapomnę ni- 
gdy, chociażby przez... pucybutów, któ- 
rzy tu są mistrzami w sw0im fachu, Las 
Palmas ma również świetne papierosy. 
Pewien właściciel wielkiego magazynu 
poczęstował mnie papierosami, o któ- 
rych mówiłem w samych superlatywach 
w ciągu całej podróży, a dziś gdy już 
jestem na lądzie nie zapominam 
westchnąć na samo wspomnienie błękit- 
nego, pachnącego dymku, 

Las Palmas liczy blisko 100 tysięcy 


zadowolonych z. życia mieszkańców. 
Smutnych ludzi na ulicy 
nie widać, 


być może, że kryją się w domach. Jed- 
nakże jak twierdzi kolega po piórze dr. 
Neubach, przebywający w Las Palmas 
już kilka tygodni ludzie tutejsi nieźle 
zarabiają, mało pracują i dobrze jedzą. 
Sam przekonałem się o Obfitości tego je- 
dzenia, Owszem. pożywne, smaczne, tyl- 
ko na nasz befsztyk z cebulką u nich 
nie licz. Wyraźnie wobec świadków za- 
mówiłem sobie ten kąsek u kelnera i 
dostałem 
befsztyk.. po kanaryjsku, 

jakąś zdartą podeszew, twardą jak chle- 
bodawca wobec pracownika, Pozatem 
miasto bardzo sympatyczne, kobiety tak- 
że. 

Typ Kanaryjki przypomina mocno 
Hiszpankę. Zgrabne rozkołysane w bio- 
drach, z płonącemi jak żaświe Oczyma 
mogłyby zrobić w Polsce karjerę, Kana- 
ryjczycy są mocno kochliwi, Płeć pię- 
kniejsza z naszego statku zbombardo- 
wana została zabójczemi spojrzeniami 
„las-palmiaków”. Zwłaszcza ci ciemno- 
skórzy dżentelmeni 

przepadają za blondynkami. 
Niejednej złotowłosej pani z „Kościusz- 


kiem, który tamtemu wypowiedział śmier- 
telną walkę. Paragwaj ma około miljona 
ludności. Dziesiąta jej część, to żołnierze 
dzisiejsi lub dawniejsi. 


Na stacjach kolejowych cywilna ludność 
— to kobiety. Białe lub czerwonoskóre. Ko- 
biety ze szczepu Guarani sprzedają ciastka 
i cygara. Młode dziewczęta żegnają się z 
narzeczonymi, podniecając ich do walki z 
wrogiem. Nikt tu nie płacze, nie biada. Pa- 
ragwaj jest mężny i chce, musi zwyciężyć. 


Wojna z Boliwją wywołała 


głęboki kryzys w kraju. 

Paragwaj ma wiele żelaza. Od r. 1856 roz- 
wijał się tu przemysł żelazny. Paragwaj wy 
rabiał armaty, pociski i szczodrze obdzielał 
niemi armję walczących, gdy trwały wal- 
ki pomiędzy republikami południowo-ame- 
rykańskiemi. Dziś przemysł ten podupadł. 
Wyrabia się armaty tylko na własne po- 
trzeby, a to dochodów nie przynosi. Ran- 
cher — włościanin, żyjący o 600 km. poza 
frontem, odczuwa coraz dotkliwiej cały cię 
żar wojny, która go rujnuje. Nieustanne re- 
kwizycje, dostawy dla armji wyczerpały rol 
ników — a jednak, wojna jest popularna. 

Bohaterem kraju jest wódz naczelny sił 


paragwajskich, młody generał Jose Estigar 
ribia, uwielbiany 


przez żołnierzy i oficerów. 


Prowadzi on wojnę nieubłaganie, pocichu, 
jednak, jak twierdzą, wolałby już pokoju 
dla kraju. 


Ciekawy widok przedstawia Asuncion 
stolica Paragwaju. Jest to miasto parków, 
wielkich szerokich ulic, skąpanych w słoń- 
cu, gdzie na szerokich placach  bosonogie 
Indjanki sprzedają warzywa i kwiaty, gdzie 
dziewczęta noszą na głowach dzbanki z 
wodą, przypominając greckie obrazy wieku 
klasycyzmu. W chwili obecnej Asuncion 
jest obozem jeńców. Przebywa tam w bara 
kach około 15.000 jeńców boliwijskich. Jeń 
cy ci, to kwiat narodu, to też Paragwajczy- 
cy są przekonani, że Boliwja, chcąc nie- 
chcąc, będzie musiała zawrzeć pokój, gdyż 
matki, siostry i narzeczone jeńców stęskni 
ły się już 

do swoich bohaterów. 
Jednocześnie są pewni zwycięstwa w swo- 
jej sprawy. „Wojna ta pokaże światu co po 
trafimy“ — mówią Paragwajczycy. — Ma 
my armaty, i nie damy się”. 

I faktycznie Paragwaj ma lepszych żoł- 


ii helztyka.. po kanaryjsku.. 


Z Las Palmas do Santa Cruz. 


ki” na widok tylu ognistych młodzień- 
ców zabiło mocniej serduszko, Mężatki 
laspalmiańskie noszą podwójne, a cza- 
sem nawet potrójne nazwiska: tatusia, 
panieńskie mamusi i zdaje się, że babci. 

Najgenjalniejszy mózg nie zapamięta 
nazwiska pierwszęj lepsze; Kanaryjki. 
Gdy umiera ktoś bliski z rodziny tubyl- 
ki noszą żałobę okrągłe pięć lat, Okres 
żałoby pociąga również za sobą cał- 
kowitą likwidację nawet najskromniej- 
szych zabaw, 

Pytam skolei o rekiny, bowiem cie- 
kawość dziennikarska jest bez granic. 
Dowiaduję się iż mamy pecha.. Gdy- 
byśmy przyjechali o 48 godzin wcześniej, 
bylibyśmy świadkami 

wyłowienia dwóch rekinów 
z Atlantyku przez miejscowych rybaków, 
Złapano na specjalne wędy ojca z sy- 
nem. W brzuszku „tatusia? znaleziono 
niestrawione resztki człowieka, 

A zęby te potwory mają znakomite. 
Nic dziwnego, że rekin z taką łatwo- 
ścią przepoławia ofiarę, 

godzinie 6-ej wieczorem na zapro- 
szenie „Nautico-Clubu” mieszczącego 
się w najwytworniejszym lokalu Las Pal- 
mas wszyscy pasażerowie okrętu ,„Ko- 
ściuszko” przybyli na „tańcującą her- 
batkę*, Club-Nautico posiada w swym 
herbie dwie wieże, dwie palmy ji jedne- 
go lwa, godło Gran Canarji i jest odwie- 
dzany przez najelegantsze kobiety į naj- 
wytworniejszych panów. 

W prześlicznej olbrzymie sali o po- 
dłodze lśniącej jak lustro, przy dźwię- 
kach najlepszej orkiestry, tango tańczą 

zupełnie inaczej niż u nas, 
Nasze tanga wykonywane w dancingach 
to karykatura, okropność, ohyda w po- 
równaniu z tangiem tańczonem przez 
wytworne pary na Gran-Canaria, Nasze 


| oco m 


mierzy, niż Boliwja. Większość ludności, to 
potomkowie wojowniczych szczepów Gua- 
rani. A jak wojowniczego ducha jest ta lu- 
dność, tego dowiodła w latach wojny od 
1865 do 1870 r. podczas t. zw. Świętego 
Trójprzymierza, do którego należały Argen 
tyna, Brazylja i Urugwaj. W owych cza- 
sach w szeregach wojsk paragwajskich wal 
czyły nawet kobiety, wyróżniając się mę- 
stwem. 


Cieniem, podającym na ten wojowniczy 
kraj, są doniesienia o okrucieństwach, ja- 
kich mają się dopuszczać Paragwajczycy 
wobec swych przeciwników. Jest to wyni- 
kiem tego, że mają w swych szeregach In- 
djan. Lecz i Boliwijczycy, którzy oskarżają 
ich o okrucieństwa, nie są zapewne bez 
grzechu pod tym względem. Stąd też po- 
chodzi krwawy i bezlitosny charakter woj- 
ny o Chaco. Z państw, reprezentowanych w 
Lidze Narodów, zdecydowaną przeciwnicz- 
ką tej wojny jest W. Brytanja, która do- 
maga się jaknajenergiczniejszej akcji celem 
położenia kresu tym krwawym zapasom 
dwóch republik amerykańskich. Tymczasem 
jednak wojna trwa i zapewne nieprędko 
się 
stron. 


Kryzys zabija 


piśmiennictwo kobiece w Rumunii. 


Niesłychanie dotkliwy kryzys gospodar- 
czy w Rumunji odbił się fatalnie na rodzi- 
mem piśmiennictwie tego kraju. Pojawienie 
się nowych książek rumuńskich na rynku 
księgarskim 

należy do rzadkości. 
Wydawcy formalnie nie dopuszczają na 
światło dzienne nowych, niewypróbowa- 
nych talentów i drukują w znikomej ilości 
książki autorów tylko dobrze znanych. Ale 
1 te książki nie cieszą się wielkiem powo- 
dzeniem. 

W takich warunkach od czasu do czasu 
przebłyskujące w gazetach talenty kobiece 
nie mają żadnych widoków rozwoju. To 
też całe piśmiennictwo kobiece w Ru- 


munji koncentruje się około książek jedy 
nej głośnej dziś pisarki, pani Hortensji Pe 
padat-Bengescu. Pisarka jest doskonałym 
psychologiem i świetna w formie literackiej 
zwłaszcza, gdy w swej książce pod tytu- 
łem „Ukryty szlak (Drumul ascuns) oma- 
wia namiętności, błędy i braki, emocje i u- 
podobania oraz życie towarzyskie 
500  Bukaresztan 

z wyższej stery. Drugą z jej najlepszy * 
prac jest książka p. t. „Koncert muzyki Ba 
cha“, która została zaliczona do niewielu 
najświetniejszych prac na tem polu w Ru- 
munji z doskonałym pisarzem Petrescu i je 
go książką o podupadającej elicie bukare- 
szteńskiej p. t. „Caleia Victoriei“ na czele 


== 


Kot mądrzejszy od psa. 


Ciekawe doświadczenie belgijskiego poety. 


Przyjęte już uważać psy za najmą- 
drzejsze stworzenia wśród zwierząt. Ko 
ty zaś nie mają takiej ustalonej repu- 
tacji, gdyż najwięksi wielbiciele tych 
czarujących zwierzątek uważają je je- 

k 


za głupie. 


Znany pisarz Maeterlink w swej wyda- 
nej niedawno pracy pod tytułem „Do- 


skończy wobec nieustępliwości obu |śwjadczenia natury“ przeczy temu sta 


nowczo. Poeta przyznaje, że pies le- 
piej rozumie człowieka i w szczególności 
więcej wkłada starań, aby zgadnąć je- 


Wielka pakownia bananów, 


w Orotawie na Wyspach Kanaryjskich. 


„namiętne” wykrętasy i błazeńskie mi- | rozleniwia żołnierza hiszpańskiego. 


ny spewnością byłyby wygwizdane 
arcyspaczenie harmonijnych, delikatnych 
ruchów tanga. 

Po wviściu z ,Nautico-Club* zwie- 
dziliśmy jeszcze park miejski z całem 
bogactwem flory oraz kamienne, budo- 
wane specjalnie. wybrzeże, które złe 
fale Atlantyku napróżno starają się 
skruszyć,, 

Rewanżując się za bezinteresowne 
przewodnictwo zaprosiliśmy dra Neuba- 


cha 
na polską kolacje, 

W kolacji tej wziął również udział zna- 
ny feljetonista dr, Zygmunt Nowakow- 
ski któręmu przedstawiłem naszego mi- 
łego gościa. Bawiliśmy się setnie, a 
gdy dr. Neubach, po skończonej sjeście 
opuścił statek i znalazł się na molo 
chwiał się biedaczek jak kłos na wie- 
trze.. Chociaż i moje nogi niezbyt pe- 
wnie stąpały po pokładzie, Jedna, druga, 
trzecia syrena i „Kościuszko” opuścił 
Las Palmas.. Na oświetlonem à giorno 
molo długo, długo 

powiewała chusteczka 
w ręku uprzejmeśo Niemca, 

Do Santa Cruz de Tenerife zawinę- 
liśmy nazajutrz o godzinie 6-ej rano. 
Powtarza się to samo co w Las Palmas, 
Znów „martwa fala“ i odjazd motovów- 
kami na ląd, Miasto Santa Cruz nie 
różni sie absolutnie niczem od Las Pal- 
mas. Tak samo piękne, tak samo im- 
ponujące, Język ten sam (hiszpańska ko- 
lonja) posetas także... Brak nam tylko 
dra Waltera Neubacha, Po krótkiej na- 
radzie i zasiągnięciu języka autokara- 
mi dostajemy się 

do Villa Orotava, 
małego, czystego jak łza miasteczka po 
łożonego w górzystej miejscowości. Tra 
fiamy na zmianę warty w koszarach. 
Koszary mają wygląd średniowieczne 
go klasztoru z dużym wizerunkiem „Ma 
ter Dolorosa” na fasadzie pięknej bra 
my. Zmiana posterunków odbywa się 
przy dźwiękach trąbek, jednak nie z tą 
spreżystościa ruchów co u nas. Upał 


Obito w drukacni Władysława Stypułkowskiego 


Po 


za rozpinane kołnierze kurtek żołnierskich 


osłabiają 
powagę dyscypliny. 

Dzięki uprzejmości policjanta włada 
jącego na szczęście językiem francu 
skim godzimy auta i jedziemy do pobli 
skiej pakowni bananów. Zajmuje ona 
olbrzymią przestrzeń, pokrytą jedynie 
szklanym dachem. Ścian pakownia ba 
nanów nie posiada zupełnie. Pod szkla 
nym baldachimem uwija się moc robot 
nic. Jedne zbijają z wąskich deseczek 
Skrzynki, inne zaś wożą w obecności 
urzędnika ogromne kiście bananów i 
owiiają je w specjalny papier. Banany 
są jeszcze zielone, aby się szybko nie 
psuły. Tu naszym paniom niebywale 

dopisał apetyt. 

Rekord pobiła inżynierowa Rowecka 
z Poznania, mistrzyni Polski we flore- 
cie, podróżująca razem ze swym ojcem 
p. Piątkowskim. Panom banany niezbyt 
imponują, gdyż są za słodkie. 


Przyznam się szczerze, że większe 
wrażenie na mnie wywiera kieliszek 
likieru bananowego. Po zwiedzeniu pa 
kowni wróciliśmy tą samą drogą do 
Orotavy, gdzie zatrzymujemy się w ho 
telu Victoria na obiedzie. Hotel słynie 
z wspanialę urządzonego ogrodu bota 
nicznego. 

Tak chyba musiał wyglądać raj... 

Setki najrozmaitszych odmian kaktu- 
sów, palmy, oliwki, eukaliptusy i co 
najciekawsze, autentyczne drzewa smo 
cze z dziwacznymi pniami, koronami 
oraz tysiące, tysiące kwiatów, róż turec 
kich, bratków, fiołków, heljotropu 
wszystko to razem wziąwszy tworzy 

przepyszną barwną mozajkę. 

Upojeni widokami i zapachem kwie 
cia, zasiadamy do obiadu złożonego 
z siedmiu dań z obowiązkowem winem. 
Reasumując to wszystko co zjadłem, 
stwierdzam, iż bułka była pod psem (ku 
kurydzą), masło kokosowe, znów pode 
szew nie mięso, dobry móżdżek cielęcy 
i pyszne wino. (d. c. n.) 
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go życzenia, lecz kot jest- sprytniejszy. 
Wcale go nie obchodzi pan į korzysta 
ze wskazówek swego rozumu tylko wów 
czas, gdy jest sam w potrzebie. Wniosek 
podobny wyprowadził słynny poeta z na- 
stępującego doświadczenia: 

Maeterlink włożył kawałek męsa do 
klatki, Ażeby się dostać do klatki, 
trzeba było pociągnąć za szpagat, zwi- 
sający na bloku, znajdującym się na 
niedużej wysokości, Głodny pies szcze- 
kał wył, rzucał się na klatkę, potłukł- 
szy do krwi pysk swój., i wreszcie poło- 
żył się obok 

beznadziejnie spoglądając na mięso. 
Dnia następnego powtórzyła się ta sa- 
ma historja. Na trzeci — cały spryt głod 
nego psa polegał na tem, że rzuciwszy 
złe spojrzenie w stronę niedostępnego 
mięsa, podwinął ogon i poszedł sobie 
precz, 

Kotka pierwszego dnia zachowała się 
mniejwięcej, tak samo, jak pies, z tą 
różnicą, że czasami uważnie patrzyła 
na drzwiczki i usiłowała je podnieść kap 
kę; następnie spoglądała wciąż na blok 
i szpagat niby usiłując coś odgadnąć. 
Dnia następnego wskoczyła na klatkę 
i poczęła 

ciągnąć za sznurek, 
lecz w odwrotnym kierunku 
dnia spoczątku robiła to safno, następ” 
nie zaś nagle uczepiła się za welnv 
koniec sznurka į całym ciężarem ciała 
zawisła na nim. Drzwiczki natychmst 
podniosły się, a kotka rzuciła się na 
mięso, Eksperyment ten udał się z trze- 
ma kotami różnych gatunków į różnego” 
wieku, lecz żaden z psów egzaminu nie 
zdał, 
I J. K. 
WERKA WAZTDACZN TE W AAA TE DY DEO AA OTTAWA SINE y 


Najlepiej śmieją sie 
ludzie białej rasy, 


Do śmiechu potrzebny jest specjalny 
mięsień śmiechowy, którego nie posia- 
dają zwierzęta nawet najwyższe gatun 
ki małp, a jak stwierdzono ostatnio, 
posiadają go także nie wszyscy ludzie 
w jednakowym stopniu. 

Tak nprz. u najniżej psychicznie stc 
jących Melanezyjczyków tylko 14 proc: 
ludzi ma ten mięsień, u Australijczyków 
17 proc., Hotentotów — 29 proc., Poline 
zyjczyków — 13 proc. au Chińczyków 
— 83 proc. 

Największą zdolność do 
siadają ludzie białej rasy. 


PODSŁUCHANE, 


NA ULICY NOCY, 
Policjant: Panowie chyba wiecie, że 
należy spokojnie wracać do domu? 


Owszem, panie posterunko 
my to doskonale, Ba 


— To dlaczego tak krzyczycje ? 
Bo my jeszcze do domu pe idzie 
ZMARTWIONA. 


Dama po Operacji ślepej kiszki 
tuje lekarza: PN =p 


Doktorze, czy blizna s 
będzie wieczna? Kid E VRRP 
od tego, jaka bę- 


Trzec'ego 


Śmiechu po 


my, 


— Hm... to zależy 
dzie na przyszły rok moda. 


JUŻ SPRÓBOWAŁ. 


> a AE ię an zbytnio hołduje 

ortom. Czy nie lepiej był 

pa kuchnią? yłoby, gdyby 
— Nie, mój kochany Wol 

dal oddawała się sportom. ę już, by ną 


ODZWYCZAIŁ SIE. 


— Poczęstuj mnie pan papierosemi, p? 
nie Eierweis. 
— Odzwyczaiłem się. 

— Od palenia? 
— Nie, od częstowania, 


